„względu na to, kogo dotknie 


©, 
Ci 
k A 
OS 


A 


Ži y 7: £ p F 
yńczy numer 20 groszy. 


PRENUME 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 7.50 zł, na pocztach, przez listowego 
w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.56 zł, przez listowego w dom 2.86 zł, 


pod opaską w Polsce 4.58 zł, do Francji i 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — 
spowodowanvch wyższą siłą, strajków lub 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy mie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja (centrala-Poznańska 30) (filja-Dworcowa 2) otwarta ad godz. 8 rano 
do godz. 6 wiecz. bez przerwy. — Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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Ameryki 6.50 złotych, do Gdańska 
W razie przeszkód w zakładzie, 
t.p., wydawnictwo nie odpowiada 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 
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Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Numer 75. | 


W obronie czci. 


Wiktor Kulerski broni się przed napa- 

Ściami pism endeckich, które go posa- 

dziły o zamiar oderwania Pomorza 
od Polski. 


Wiemy nie od dziś, że pisma obozu 
narodowo-demokratycznego nie prze- 
bierają w środkach, gdy chodzi o ubicie 
przeciwnika politycznego. Za nic im 
cześć bliźniego, za nic ideały i interes 
kraju, byle tylko zamknąć usta temu 
przeciwnikowi. Nie cofną się przed 
żadną potwarzą, przed żadną obelgą, byle 
go pogrążyć, oplwać i w opinji publi- 
cznej zohydzić. Traktują go nie jako 
przeciwnika, z którym mierzyć się na- 
leży na siłę argumentów, lecz jako 
wroga, wobec którego każda broń jest 
godziwa. -Pismo nasze i jego naczelny 
redaktor smutne pod tym względem 
mają doświadczenie. Wszak przedsta- 
wiono ich jako służalców Berlina, po- 
nieważ poglądy na kwestję traktowania 
mniejszości narodowych (niemieckiej) 
różniły się od tych, jakie szerzy obóz 
endecki, 

To samo, co nas spotkało, przeżywa 
obecnie wydawca „Gazety Grudziądz- 
kiej“ p. Wiktor Kulerski. Świeżo uka- 
zał się we wszystkich pismach ende- 
kich artykuł, pomawiający go o zamiar 
oderwania Pomorza od Polski. Przez 
swoich ludzi miał się — według opinii 
tych pism — porozumiewać z Niemca- 
mi, którzy już mieli gotową armię na 
jego usługi, aby wkroczyć na Pomorze. 

Tak okropny zarzut podnieść publi- 
cznie bez niezbitych dowodów w gar- 
ści — to już nietylko szaleństwo, to 
zbrodnia najpotworniejsza. Jest ona 
tem większa, że popełnia ją z zimną 
rozwagą cały szereg pism, mieniących 
się być poważnemi. 

Nie byliśmy nigdy zwolennikami p. 
Kulerskiego, nie podzielaliśmy jego 
poglądów i orjentacyj, a tem mniej jego 
polityki w czasie wojny i jego sposobów 
walki — ale nie wahamy się przyznać 
mu bez ogródki wielkich zasług 
ckoło uŚświademienia Indu nolskieno w 
b. zaborze pruskim. Nie podawaliśmy 
też nigdy w watpliwość uczciwości i 
szczerości jego intencyj, bo niema cie- 
nia dowodu, że kiedykolwiek dążył do 
czego innego jak do osiągnięcia najlep- 
szych rezultatów dla ludu polskiego i 
Polski. Bez względu na to, jakiemi by- 
ły drogi. któremi do tego celu dążył. 

Jeżeli dziś podnosimy plos protestu 
przeciw rzucaniu najpodlejszych o- 
szczerstw na człowieka, który w służbie 
publicznej strawił życie swoje i siły 
sterał, to czynimy to z pobudek, jakie 
wywołuje w nas troska o ratowanie za- 
sad etyki w życiu publicznem. Musi 
brć nranica. noza która nie wolno sie 
nikomu posuwać w stosunku do współ- 
obywateli, tem więcej do obywateli tak 
zasłużonych jak p. Kulerski. Bez 
wybryk 
nie poczuwających się do odpowiedzial. 
ności „rycerzy“ pióra, opinja publiczna 


„musi stanąć ława: przeciw zalewowi 
naszego życia przez atramentowe 
bagno. 

* * 


* 

P. Kulerski zapowiada w. „Gazecie 
Grudziądzkiej”, że wytoczy wszystkim 
OsSzczercom proces. który według nasze- 
go zdania ze względu na okropny za- 
rzut, jaki podniesiono, powinien toczyć 
się w przyspieszonem tempie. Poza- 


BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 1 kwietnia 1926 roku. 


Gen. Szeptycki prosi © dymisję... 


Ogiosił list otwarty przeciw marsz. Piłsudskiemu. 


Warszawa, 31. 3. (Tel. wł) W prasie 
narodowo-demokratycznej ogłosił gen. 
broni Szeptycki list otwarty, w którym 
oświadcza, że po napaściach prasowych 
marszałka Piłsudskiego z 12 lutego na 
generałów, zwrócił się do ministra spraw 
wojskowych z prośbą o przeciwdziałanie. 
Życzenia jego nie uwzględniono, przeciw- 
nie p. Marszałek przystąpił do jeszcze o- 
strzejszych ataków. Wobec podobnych 
metod walki przenoszenia wewnętrznych 
spraw wojskowych na szpalty dzienni- 
ków, generał przystąpił do tych nowych 
zwyczajów. 

Podaje on szczególnie przekonywują- 
ce świadectwa służby wypełnionej wy- 


bitnemi stanowiskami, powołując się na 
pochwały udzielane przez Piłsudskiego 
między 1914—23 r. Odkąd przyjął tekę 
ministra spraw wojskowych, stał się 
przedmiotem ciągłych prowokacyj, szar- 
pań i miotań oszczerczych na łamach ga- 
zet dostępnych każdemu żołnierzowi, 
podkopujących system hierarchji, pod- 
stawy życia wojskowego. 


Generał nie sądząc, aby pojedyńcze 
sądy honorowe wyłaniały taki stan rze- 
czy, musi zrzec Się noszenia nadał mun 
duru, którego nie szanuje Marszałek 
i dlatego prosi ministra wojny o dymisję 
z czynnej służby wojskowej. 


Urzednicy przeciwko rządowi. 


Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.) Przedsta- 
wiciele Centralnego Komitetu Związku 
Pracowników Państwowych i Samorzą- 
dowych stwierdzili przed marszałkiem 
Sejmu Ratajem jednostronność sanacyj- 
nej działalności sejmowej, brak sił mo- 
ralnych wśród urzędników do przetrzy- 
mania tak długiego przesilenia į zależ- 
ność pewnych grup aparatu administra- 
cyjnego od czynników wybitnie polity- 


tem p. Kulerski nie szczędzi swoim en- 
deckim przeciwnikom dosadnych nazw 
jak: kanalje endeckie, endeccy bandyci 
gazetowi, bandyckie bibuły endeckie, 
łotry i bandyci gazeciarscy, rzezimiesz- 
kowie gazeciarscy, obłudne, szaleńcze 
bandyckie napaści i oszczerstwa itd. 
Są to może trochę ostre przydomki 
dła panów z obozu endeckiego, ale przy- 
znać trzeba, że w zupełności zasłużone. 
Proces, który w zwiazku z owem oszczer- 
stwem się rozegra, będzie niezawodnie 
bardzo ciekawy. 


i * 
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Przy tej okazji niech nam wolno bę- 
dzie zwrócić uwagę opinji publicznej 
na to, że prasa endecka przemilczała 
prawie w zupełności eszustwa Hukerta 
Lindego w Pocztowej Kasie Oszczędno- 
ści (P. K. O.) — bo H. Linde to jej gaga- 
tek, a z jego przyjacielskich usług ko- 
rzystali wybitni endecy (posłowie, re- 
dakiorzy), o czem obszernie pisaliśmy 
w artykułach, omawiających gospo- 
darkę w P. K. 0O. W broszurce „Hubert 
Linde i Spółka“, zawierającej podane 
przez nas materjały, można się cieka- 
wych, a tak strasznych dla naszej go- 
spodarki państwowej, rzeczy na ów te- 
mat doczytać. 

„Swój“ zawsze musi być podnoszo- 
ny pod niebiosa, a łajdactwa jego prze- 
milczane — przeciwnik zawsze jest gal- 
gan, choćby nawet był najzacniej- 
szym człowiekiem. Oto dewiza pew- 
nych kół, którą wszystkiemi siłami 
zwalczać trzeba. 


Naprężenie stosunków z Częcho: 
słowacja, 


Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.) Poseł 
czesko-słowacki- Flieder wyjechał do 
Pragi w związku z rozporządzeniem 
swego rządu, żamykajacego granicę dla 
importu bydła z Polski, Zakaz ten wy- 
wołał u nas oburzenie. 


cznych. Przedstawiciele podkreślili brak 
zaufania w szerokich kołach do zapew* 
nień, dawanych w sprawach urzędni- 
czych przez czynniki rządzące i obawę, 
aby dotychczasowy stan krzywdzący nie 
został na zawsze. 

W: odpowiedzi odmalował marszałek 
Rataj obecne położenie, przyrzekł obronę 
administracji przed rozwijaniem wpły- 
wów. 


Boncour — przyjaciel i nasz 
gość. 


Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.) Boncour 
oświadczył paryskiemu korespondentowi 
„Nowego Kurjera Polskiego“, że jedzie 
do Polski jako delegat Francji do Ligi 
Narodów, Będzie w Wilnie zwiedzał gra- 
nieę polsko-rosyjską, aby móc skutecznie 
wystąpić, gdyby sprawy wschodu pol- 
skiego były w Lidze przedmiotem rozwa- 
żań. 

Boncour nadmienił: „z prawdziwem 
zadowoleniem zobaczę mego wielkiego 
przyjaciela Skrzyńskiego, kórego polu- 
biłem bardzo“, 


Aresztowanie trzech anarchistów. 


Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) Policja 
polityczna aresztowała trzech anarchi- 
stów, między innemi Świerczyńskiego 
korespondenta paryskiego pisma „Naj- 
mita“. Wszyscy uwięzieni należeli do 
Związku Anarchistów „Pisklęta. U 
aresztowanego Swierczyńskiego znale- 
ziono odezwy, nawołujące do gwałtów 
w dniu 1 maja, do rozbijania szyb i 
wywoływania zamieszek przez używa- 
nie broni. 


Nowy rząd rumuński. 

Bukareszt, 30. 3. (PAT). Prezes stron- 
nictwa ludowego gen. Averescu utworzył 
gabinet. Skład jego jest następujący: Goga 
— sprawy wewn, Mitilineu — sprawy za- 
graniczne, Lapadatu —- finanse, gen. Mi- 
roescu — wojna itd. Dziś w południe od- 
było się zaprzysiężenie członków nowego 
rządu. 


=$ 


Dyplomaci rosyjscy — szplegami, 

Ryga, 30. 3. (PAT). Jak donoszą pisma, 
radca poselstwa sowieckiego w Rydze Anin, 
wmieszany w aferę szpiegowską, zostanie 
na żądanie rządu łotewskiego odwołany z 
zajmowanego stanowiska. 


GER. Kerge 

Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskie 
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— OGŁ OSZENIA = 
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. 


Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodz. 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nad 
Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem - 
Kd) A wozeliich sporów sądowych jest Bydgoszcz. Si a 

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. — Rank Ludowy. — Bank, M. Sta 
hagen T.A. — Konto czekowe: P.K.O. nr. 203713 Poznań. _ M 
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lońską i mydła „KALIA“, Cóż s 
‘J. & S. Stempniewicz Jj 
Warszawa Poznań Radom JÉ 
__ 3252 


i Obywatelu! idź natychmiast do 


powiatowej Kasy rędncć 


Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 
Ą Instytucji bankowej o pupilarnej pewności 

i otwórz sobie konto oszczędnościowe 
na które to najdrobniejsze oszczędności 
wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15 proc. 
w stosunku rocznym za dziennem wypo- $ 
§ wiedzeniem. - - = = = = w m = 
j Oszczędność i praca ludzi wzbogaca. | 


Kanclerz austrjacki | 
w Pradze. 

Serdeczne (7) stosunki między Austrią 
a Czechosłowacją. 4 


Praga, 30. 3. PAT. Dziś rano pos 
ciągiem herlińskiem przybył do Pragi 
w towarzystwie delegacji austrjackiej 
kanclerz austrjacki Ramek. Na dworc 
Wilsona powitał gościa zastępca prezy- 
denta republiki dr. Szamał oraz min. 
Benesz w towarzystwie reprezentantów 
sfer oficjalnych. Przed południem 
kanclerz Ramek złożył wizytę Beneszo 
wi. poczem w towarzystwie posła au-- 
strjackiego w Pradze d-ra Marka udał 
się do premjera Czernego. Po wizycie 


prezydenta repubki Massaryka, | 
mu wręczył najwyższą odznakę repu- 
bliki austrjackiej, a mianowicie wielką 
odznakę honorową na wstędze z gwia- o 
zdą. Następnie prezydent republiki po- 
dejmował kanclerza Rameka obiadem. 
Wieczorem min. Benesz wydał na cześć 
gości austrjackich bankiet w salonach | 
zamku na Hradczynie. tę E i 


Praga, 30. 3. PAT. Na konferen 
prasowej kanclerz Ramek oświadczy: 
przyjętym dziennikarzom co następuj 
Pobyt mój w Pradze jest wyrazem 
decznych stosunków, łączących Aus 
z dej sąsiadem. , Już w Wiedniu. 
czas pobytu min. Benesza rozważan 
było ustalenie między Czechosłowacja 
a Austrią stosunków handlowych. 
litycznych. Wymiana zdań w tej s 
wie kontynuowana była w Gene 
Jak już z oficjalnych doniesień wi 
mo, rozmowy te wejdą wkrótce w st 
djum normalno-prawnych rokowań. 
omówieniu sytuacji gospodarczej „ke 
lerz Ramek stwierdził, że trudności 
cia gospodarczego Austrji pozostają 
ścisłej łączności z ogólnym  kryzyse: 
gospodarczym 'powojennej Europy. We i 
wspołpracy poszczególnych państw, 0- 
wianych duchem. pokoju i we wprow 
dzeniu w czyn solidarności międzyn 
rodowej widzi kanclerz Ramek. _ drog 
prowadzącą do lepszej przyszłości E 
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|celu, jakim jest pomyślność f wielkość 
narodów. (Oklaski.) Towarzysze! Je- 
steście niewątpliwie niecierpliwi w o- 
czekiwaniu czegoś (okrzyki: Tak, tak!). 
W roku ubiegłym obiecywałem wam, 
że będziemy mieli coś pięknego i do- 
trzymam słowa. Czy uwierzycie mi, 
gdy powiem, że wasza niecierpliwość 
będzie zaspokojona w jednym dniu 
(głosy: tak, tak!) Zanim dam wyraz 
waszemu uczuciu, które jest również 
i mojem trzeba, abyście byli karni w 
każdym swoim czynie codziennym. 
Wielka godzina nie zawsże bije na 
wszystkich zegarach. Koło przeznacze- 
nia obraca się, a mądrym jest ten, kto 
umie czujnie chwycić je w właściwym 
momencie. Trzeba, aby nasze boskie i 


RNa świeta 
najnowsze płyty do 
f sramim ów 
Radiogramofon Śniadeckich 2. 


O kierownika partii centrowców 
W domu sobie prądeić można 


Berlin. (Tel. wł) Śmierć dotychcza- 
sawego przywódcy niemieckiego stron- 
nictwa centrum, byłego kanclerza Fe- 
hrenbacha, wysunęła na plan kwestje 
następcy w kierownictwie partji. Jak 
wiadomo żywioły demokratyczne w ło- 
nie tej wielkiej partji niemieckiej już 
oddawna nie były zadowolone z kierow 
nietwa Fehrenbacha zbyt obciążonego 
tradycjami prawicowej polityki z cza- 
sów cesarza Wilhelma. Obecnie śmierć 
odwołała go z placówki, na której trzy- 
mała zmarłego jeszcze grupa prawico- 
wych przyjaciół. 

W łonie stronnictwa centrum tocza 
się obecnie zakulisowe walki o następ- 
cę pomiędzy lewem a prawem skrzy- 
dłem. Prawe skrzydło wysuwa kilka 
kandydatur, jak n. p. posła Yon Gućrar- 
da, który ostatnio już zastępował Fe- 
hrenbacha w stronnictwie, następnie 
Stegerwalda, znanego centrowca cesar- 


codziennie, mając gramofon e 
go Ji płyty f-my „Fiłuasica” 
i Fagiellońnska 75. 


Mussolini zamierza zmie- 
_ nić charakter Włochów. 


Rzym, 30. 3. PAT. Z okazji roczni- 
cy powstania faszystowskiego Mussoli- 
mi wygłosił onegdaj w hipodromie prze- 

mówienie, które w streszczeniu brzmi, 
wg następuje: 

à Przypomniawszy odbyte w r. 1919 
w Medjolanie zebranie wszystkich tych, 
| którzy podjęli wraz z nim walkę o u- 
dział Włoch w wojnie, zebranie, które 
doprowadziło do zorganizowania „wło- 
skich rózeg bojowych“, Mussolini o- 
świadczył, że w nazwie tej mieści się 
pregram faszyzmu. Program ten jest 
w dalszym ciągu ten sam i ma na celu 
walkę. Premjer wspomniał następnie, 
że pewne ówczesne dzienniki chciały 
zignorować jego nazwisko i jak prze- 
padł on w wyborach właśnie w chwili, 
gdy przedstawiciele dawnych obozów 
politycznych rozpoczęli proces rozkła- 
du państwa. Wobec tej demoralizacji 
| i tego rozkładu państwa, który nie prze- 
- giwstawiał się już -akcji  -eksploatacyj- 
nej i żyrowaniu dawnych partji, trzeba 
było mieć odwagę stworzyć stronnictwo 
zdolne obalić te klasy polityczne, które 
myśmy dzięki akcji rewolucyjnej -po- 
 pchnęli do wojny, klasy polityczne, któ- 
rę w czasie wojny. często objawiały 
tchórzostwo i które nie dały sławnym 
wojskom w Vittoria Venetto żadnego 
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Poseł frakcji liberalnej sejmu gdań- 
skiego i szef biura prasowego senatu 
gdańskiego dr. Wagner wygłosił . na 
wiecu partji liberalnej przemówienie o 
polityce zewnętrznej Wolnego Miasta 
Gdańska, w którym stwierdził m. i, że 
nowy kurs senatu wobec Polski był wa- 
runkiem partji liberalnej do wstąpie- 
nia do nowej koalicji senackiej. Kurs 
nowy jest zastosowany wobec Polski i 
wyrósł „na. gruncie konieczności gospo- 


z 
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_ triumfu. To właśnie skłoniło nas do | TĘ Zych i potrzeb Wolnego Miasta 
_ zorganizowania į zrealizowania marszu Gdańska. Nowy kurs gdański wobec 


| ma Rzym, który już w kilka lat stał się | [O!SKi wyraża się w tem, że rokowania 


/ legendą. Zadanie nasze było olbrzy. | PPOWadzone są odtąd według gospodar. 
- mie. Patrzę na ten godny podziwu czych ij kupieckich punktów widzenia, 


a nie z punktu widzenia wrażliwości j 
czułostkowości prawniczych. Dawniej- 
szy senat gdański był zbyt prawicowy i 
nacjonalistyczny, by mógł się liczyć ze 
sympatią tak demokratycznej instytu- 
cji jak Liga Narodów. A obarczał Ligę 
Narodów zbyt często i dużo sprawami 
drobnego charakteru. Wolne Miasto 
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| Rzym, który dzięki nam stał się wielki, 
|. duszą świata łacińskiego. Gdyby je- 
_ szcze kilka lat był on pod rządami głu- 
_. chej biurokracji, stałby się miastem 
_ podobnem do wszystkich innych. Na- 
, stępnie Mussolini mówił o kampanji, 
| wszczętej przez przeciwników  faszyz- 
' mu po zabójstwie Matteotti'ego, twier- 
| dząc, że kampanja ta sprowadziła się 
- do zużycia kilku tonn papieru drukar- 
| skiego. Ta oszczercza kampanja, przy- 
f ZB eszyła jedynie zniszczenie apozycji. 
-~ W ciagu tylko jednego roku daliśmy 
_ marodowi włoskiemu ustawy  rewolu- 
_ cyjne, ustawę o odbudowie społecznej, 
_ o reorganizacji armji, floty i lotnictwa. 
% Wszystko to tylko w jednym roku. Z 
_ dumą mogę powiedzieć wam, towarzy- 
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Denoszą z Waszyngtonu, że rządy repu- 
blik Chile i Peru, które od blisko 50 lat 
toczą spór woju ą o dawną prowincję 
peruwjańską Tacna Arica (23 tys. km”, 40 
tys. ludności wedle spisu z 1920 r.) przyjęły 
propozycję rządu Stanów Zjednoczonych, 
uproszonych na rozjemcę i zgodziły się od- 
stąpić ową prowincję republice Boliwji, aby 
przez to uzyskała dostep do morza. 


Tem samem Południowa Ameryka dała 
przykład pewnym państwom europejskim, 
które chciałyby Polsce zabrać dostęp do 
morza wraz z rdzennie polskiem Pomorzem 
i nie wstydzą się takiego ludożerstwa poli- 
tycznego głośno propagować. Smutniejsze, 
że owe |ludożerstwo polityczne Niemcy 
zręcznie umieją przemycać na łamy prasy 
obcej, np. angielskiej. 


_' sze, że my wszyscy, a przedewszyst- 
- kiem ja nie przywiązujemy żadnego 
znaczenia do tego, co się mówi i druku- 
je o nas zagranicą. Jest zupełnie logi- 
comera, że świat demokracji, liberaliz- 
mu, masonerji i plutokracji, nie posia- 
dający ojczyzny jest przeciwnikiem na- 
szym.  Odpowiednim czynnikom pań- 
_ stwowym mówimy: Powinniście przejść 
przez tę drogę, przez którą myśmy 
_ przeszli (głosy: bardzo dobrze), Gdy 
chcecie żyć, to musicie skończyć 7 ga- 
. datliwym parlamentaryzmom, musisie 
_" dać pełnomocnictwa władzy wykonaw- 
czej. Jeżeli chcecie żyć, musicie roz- 
wiązać najtrudniejsze od wieków za- 
gadnienie — stosunku pomiędzy kapi- 
tałem a pracą (bardzo dobrze), zagad- 
 nienienie, które faszyzm rozwiązał cał. , 7atargu. ; TE 
| kowicie, stawiając kapitał i pracę na| Wszystkie trzy wymienione republiki 

"samym. poziomie wobec wspólnego | Ameryki Południowej były ongiś kolonjami 
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Ze względu na zasadnicze dla nas zna- 
czenie rozstrzygnięcia sporu między Chile 
i Peru trzeba zapoznać się z historją tego 


Marx następcą Fehrenbacha. 


z lewem skrzydłem stronnictwa. 


skiego, zwolennika kooperacji z nacjo- 


Nowa polityka Gdańska. 


Rzeczowe punkty widzenia, — Dr. Wagner za poliiyką pokojową 
z akcentem gospodarczym. — Błędy dawnego senatu. 


uzyskała dostep do morza. 


Wspaniały akt zgody państw Chile i Peru. 
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wojny saletrza::j z 1879—1883 r. Toczyły 
ją Chile z jednej a Boliwja i Peru z drugiej 
strony o pustynny kraj Atacama, bogaty w 
saletrę i złoto, nad którym dotąd wykcny- 
wały we troje wspólną władzę. Chile zwy- 
ciężyło, w nagrodę zabrało Atacamę oraz 
chilijska prowincję Tacna z portem Arica. 

Peru domagało się nieustannie zwrotu 
prowincji Tacna-Arica. Już 1896 r. miał 
się odbyć plebiscyt. Sprawa wlokła się ca- 
łemi latami. Ostatecznie prezydent Stanów 
Zjednoczonych, uproszony na rozjemcę, wy- 
słał na miejsce wodza wojsk Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Półn. z czasu wojny 
światowej, gen. Pershinga, do przeprowa- 
dzenia plebiscytu. Pershing, przybywszy na. 
miejsce, po niejakim czasie - zachorował, 
Plebiscyt się nie odbył. 

Obecnie dowiadujemy się, że Peru i Chi- 
le zgodziły się sporną prowincję oddać Bo- 
liwji, która tem samem uzyskuje dostęp do 
morza, zabrany jej w 1882 roku. 

Wobec tego, jako jedyne państwo, po- 
zbawione dostępu do morza w ryce Poe 
łudniowej, pozostaje Paragwaj. Ale i to mo- 
że niedługo się zmieni. Paragwaj pobite zo- 
stało w długoletniej wojnie (1865—1870) 
przez połączone armje Brazylji, Urugwaju 
i Argentyny i było okupowane do 1876 r. 
za wojny w slane przez awanturniczego 
prezydenta Solano Lopeza i za karę odcię- 
te od morza. 

Wracając do Boliwii, przypomnieć nale- 
ży, że wśród wysoko położonych kotlin te- 
go kraju (3000—4000 nad poziomem morza) 
o klimacie łagodnym, przed podbojem hisz- 
pańskim rozwinęła się pod rządami Inka- 
sów cywilizacja wspaniała Indjan Kuiczua, 
której pomniki do dziś jeszcze się zacho- 
wały. Nawet niektóre słowa z mowy tego 
ludu weszły do słownika wszystkich ludów 
cywilizowanych, np. chinina, lama, guano 
itd. Ludność Boliwji w połowie jeszcze skła- 
da się z Indjan, 28 proc. jest metysów, t. j. 
mieszańców indyjskich z białymi, a tylko 
12 proc. jest potomków czystej krwi hisz- 
pańskich zdobywców. Kraj jest trzy razy 
większy niż Niemcy, mieszkańców ma nie- 
spełna 3 miljony. | 

Cały świat kulturalny bierze udział w 
radości: Południowej Ameryki z powodu 
tak wzniosłego zakończenia 50-letniego spo- 
ru. Szczególnie zaś w Polsce, zwłaszcza na 
Pomorzu, echem wielkiem odbije się wspa- 
niały pomysł prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. Wilson dał Polsce słuszny dostęp 
do morza, niestety tak fatalnie pogorszony 
następnie przez Lloyd Bea Miejmy 
nadzieję, że tę co dzięki Coolidge'owi uzy- 
skała Boliwja, nieograniczony dostęp, uzy« 
ska z czasem Polska za zgodną uchwałą 
wszystkich członków Ligi Narodów. 

Apolonjusz Basiński, 
GEZER TOCK WCZK DEDARIO E E RAA ORC TOJA 


Litewski minister oporażce 
genewskiej. 


Litewski minister spraw zagr. Reunis 
oświadczył dziennikarzom kowieńskim o 
pracach delegacji litewskiej w Genewie co 
następuje: 

Delegacja litewska starała się przeszko- 
dzić wejściu Polski do Rady Ligi. W tym 
celu złożyła notę, w której dowodziła, że 
zajęcie Wilna dokonane było na podstawie 
dyrektyw, danych z Warszawy, oraz powo- 
łała się na odmowne stanowisko Leona 
Bourgeois'a w stosunku do Polski.  Poru- 
szono również zajście podgajeckie, Delega- 
cji litewskiej nie dano jednak możności spre- 
cyzowania swego stanowiska w tej sprawie 
i gdy przedstawiciel litewski chciał zabrać 
głos, ośwadczono mu, że decyzja Rady Ligi 
w tej sprawie już zapadła. Litwa może po- 
ruszyć ją tylko na czerwcowem posiedzeniu 
Rady. Delegacja litewska uważa takie po- 
stawienie sprawy za jednostronne i nie za- 
spokajające żądania Litwy, tembardziej że 
tylko przedstawicielom Polski pozwolono 
zabrać głos w tej sprawie, a Litwinów nie 
wysłuchano. A) . 

Co się tyczy memorandum kłajpedzkie- 
go, to jest niemożliwem, aby mogło ono być 
rozpatrzone w Lidze. Naogół memorandum 
to spotkało się w Genewie z nieuinością. 
Krok Kłajpedzian jest nielojalny i bezpraw- 
ny. Zgodnie z konwencją kłajpedzką, tylko 
członkowie Rady Ligi mają prawo zwróce- 
nia uwagi Ligi na ewentualne przekroczenie 
konwencji kłajpedzkiej. 

Faszyzm rozpada się. 

Rzym, 30. 3, (PAT). Na zebraniu dyrek- 
torjatu narodowego partji faszystowskiej 
sekretarz generalny partji Farinacci zako- 
munikował, że- zgłosi dziś wieczorem na 
wielkiej radzie faszystowskiej podanie o dy- 
misję z zajmowanego stanowiska.. Sekretarz 
generalny uważa bowiem, że misja, jiką mu 
FEE została spełniona. Dyrektorjat 


były 
ji 

a- 
wytrwałej i 
Pragnę usunąć niekióre tra- 
Jest to łatwy 
za którem i- 


cy stałej, systematycznej, 
twardej. 
dycyjne wady Włochów. 
optymizm i niedbalstwo, - 
dzie jednak często wybitna pilność,, to 
„jakoś będzie“ po pierwszej próbie, ta 


wiara, że wszystko będzie załatwione, 
gdy wiele rzeczy nie zostało jeszcze za»- 
czętych. Jeżeli mi się uda, jeżeli uda 
się faszyzmowi wykuć w ten sposób 
charakter włoski, to bądźcie spokojni i 
pewni, że gdy koło przeznaczenia prze- 
chodzić będzie koło was, będziemy go- 
towi chwycić je i nagiąć do swej 
woli (oklaski). i 


niemieckich. — Walka prawego 


nalizmem. Wymieniają też kandydatu- 
ry dyreklóra sądu ziemskiego Schettle- 
ra oraz ks. posła Kaasa, Jednakże ci 
dwaj ostatni także mało tylko mają wi- 
doków na to, że się dostaną na czoło 
stronnictwa. 

" Najwięcej szans według opinji więk 
szości w centrum posiada były kanclerz 
Marx, który kandydował razem z Hin- 
denburgiem na prezydenta Rzeszy. Ma 
on specjalny dar wyrównywania prze- 
ciwienstw w łonie partji i jest powsze- 
chnie wysoce poważany. Republikań- 
skie żywioły godzą się również bardzo 
chętnie na kanclerza byłego Marxa, 
gdyż jego przekonania demokratyczne 
są ustalone. Powstaje jedynie trudność 
że Marx jest obecnie ministrem sprawie 
dliwości Rzeszy. Dlatego liczą się z mo- 
żliwością, że Marx złoży tekę ministra 
i obejmie kierownictwo partji, a w miej 
sce jego wstąpi inny centrowiec do rzą- 
du. 


Gdańsk prowadzić musi politykę trzeż- 
wą i spokjną, a nie kierować się wobec 
Polski uczuciami naecjenalisteo""oni. 

Dawny senat byłby swą polityką 
wobec Polski doszedł do prawdziwej 
katastrofy gospodarczej dla Gdańska, 
gdyż Polska byłaby niewatovliwie, zda- 
niem p. Wagnera obniżyła dochody 
gdańskie z klucza podziału wpływów 
celnych. Obecny zaś senat przynaj- 
mniej tymczasowo uzyskał -tyle, że 
dotychczasowa suma w wysokości 7% 
pozostała dla Gdańska przez Polskę na- 
dal przyznana. Po wyrażeniu nadziei 
że Polska wysłucha też życzeń gdań- 
skich w sprawach komunikacyjnych 
poseł dr. Wagner zakończył jeszcze raz 
stwierdzeniem, że Wolne Miasto Gdańsk 
powinno prowadzić wobec Polski nie 
politykę sporów i ciagłych zatargów o 
charakterze prawniczym lecz rozsądną 
politykę gospodarczą z  kupieckiego 
punktu widzenia. 


hiszpańskiemi. Pierwsze Chile ogłosiło swą 
niepodległość w 1810 roku. 

Wojska chilijskie w 1821 r. przyniosły 
hasła niepodległości do Peru, które wywal- 
czyło sobie ją na Hiszpanach ostatecznie 
w 1824 r. pod dowództwem gen. Bolivara. 
W rok potem jednakże Górne Peru oderwa- 
ło się wskutek wybuchu waśni wewnętrz- 
nych i utworzyło odrębną republikę, nazwa- 
ną na cześć bohaterskiego gen. Bolivara, 
Boliwją. 

Od samego zarania niepodległości swej 
toczą owe państwa południowo - amerykań- 
skie nieustanne spory graniczne. Pomiędzy 
Boliwią i Peru zakończyły się one dopiero 
w 1912 roku. Natomiast nadal pozostaje 
spór otwarty pomiędzy Peru z jednej, a Ek- 
wadorem i Kolumbją z drugiej strony (uwi- 
docznia to atlas Romera) po nieudanym ar- 
bitrażu króla hiszpańskiego w 1910 roku. 
Również dopiero w najnowszych czasach 
ureśulowało Peru spór graniczny z Brazy- 
lją na swą korzyść. 

Najwięcej niepokoju budził spór o pro- 
wincję Tacna-Arica. Datuję się on od tzw. 


na znak solidarności postanowił ustąpić z 
Farinaccim. 
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Dr. Alfred Brandowski, | 


 irzeby i pożytku dla całości, 


. abędne wszędzie rzesze. 


O przebudowę 


Rzeczypospolitej. | 
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Bałamuctwo i demogogja - przeciwstawia się redukcji, — Czerwona 
wędka na dusze urzędnicze. — Konserwacja biurokratycznęgo próchna. 
Wytyczne redukcji. — Zbawienny wpływ na kresy wschodnie. — 
Wymowa cyfr. 


Niepewńość o ojczyste jutro zwięk- 
sza się coraz bardziej. Najsmutniej wy- 
plada jutro urzędnicze. Jutro tej licz- 
nej rzeszy, związanej z losami państwa 


silniej od innych grup społecznych, Pod | 
. postacią 


zredukowanych poborów po- 
ciągnięto urzędników pierwszych do o- 
fiary na rzecz sanacji skarbu i ratowa- 
nią państwa. Ofiary, przypominającej 
żywo — wobec niedostateczności uposa« 
żenia — święty grosz biblijnej wdowy. 

Nie tu jądnak kres ofiar. Wyrosłe 
nad miarę urzędnicze gałęzie adraini- 
stracyjnego (trzewa, wyciągające bez pa 
żywotne 
soki z ziemi polskiej — muszą być wy» 
ciętę, Inaczej zmarnieje cała gleba i 
zginie ojczysła całość. I tu spotykamy 


„gię oko w oko z redukcją, nieschodzącą 


ze szpalt dziennikarskich, z ust mini- 
strow i polityków, z myśli i trosk sa- 
mych urzędników, niepewnych dnia ani 
godziny. | 

Prawdzie redukcji należy śmiało i 
uczciwie spojrzeć w oczy. Nie można 
jej ani odsuwać, ani traktować bała- 
mutnie, a juž najmniej demagogicznie. 
Fod grozą odzowiedzialności za los pań 
stwa. 

Balamuctwp w sprawie redukcji 
wprowadzają Ffozmaite debaty w urzęd- 
niczych korpofacjach i ankiety na bez- 
krytycznych dziennikarskich szpaltach 
— czy redukować urzędy czy urzędni- 
ków? Odpowiedź może być jedna: Na» 
leży zredukować natychmiast wszelkie 
zbyteczne urzędy — a w urzędach na» 
wet najpotrzebniejszych wszystkich zbę 
lnych urzędników. Wszelkie inne po- 
stawienie sprawy musi zwichnąć w za» 


„rodku dzieło redukcji a z niem sanacji 


administracji i skarbu. Zbędny balast, 
czy to urzędów, czy urzędników — pozo- 
stanie zawsze į wszędzie balastem i nie 
pozwoli administracyjnej maszynie na 
pracę szybką, skuteczną i tania. A tyl- 
ko taka praca jest pożądaną dla państ- 
wa. i 

Los redukowanych jest niewątpliwie 
tragiczny. Tem tragiczniejszy, że nje- 
zawiniony. Zawinili bowiem państwo- 
wi włodarze, rozbudowując nieudolnie 
i rozrzutnie administracyjny aparat i 
osadzając w nim zbyt liczne, a więc 
I albo uda się 
r= właśnie drogą redukcji — nadmiar 


a 
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Jolność. 


Powieść z czasów odrodzenia © 
Więlkonolski, 
(Ciąg dalszy) 
w Widzialem pania w Nakle, gdy 
z ojcem swym dopytywałaą się pani 
w kwaterze o brata rzękł, oblał jej 
twarz spojrzeniem niebieskich, rozżarzo- 
nych źrenice j począł porączkowo mówić 
poś o Nakle i Mroczy, potem o Rogoźnie, 
Poznaniu, powstaniu i siostrze. Plątało 
się to coraz więcej. łŁysnął w tej papla- 
ninie żartobliwy zwrot, ehciął go skoja- 
rzyć z ęzemś co uciekło z umysłu, Potem 
vamknął rozgorzaie oczy, sapał rozpalo” 
hy jak głownia i zapadał w malignę, 
w bezprzytomność, rzucając się torsem 
i belkocąc bez związku. 
' Amielka rada była, że rozmowa za” 
przepaściła się wę wzmagającej się go” 
tącace jego, gdyż ogarnęło ją zakłopola- 
uie wobec faktu, że on mat ją z widze- 
nia, albo raczej wobec tego, że fakt ten 
zdawał się podkręślać znacząco. Nie by- 
łaby wiedziała, jak to pojąć, Musiałaby 
bowiem zająć jakieś stanowisko do sym: 
patji czy adoracji, jaką bodaj niósł jej 
ten młody powstaniec. A po przejściach 
dnia tego tak była wyczerpaną do dna 
emocjonalnie i znękaną, iż instynkt od- 
ychał wszystko, co mogło było chociaż- 
jy w najłżejszym stopniu zamącić ogar- 
niający ją spokój cmentarny, 
' Za plecami jej ozwał się jęk ciężko 
rannego. Odwróciła, się i przysiadła na 
moment do niego, chłodna į cicha we 


urzędniczy usunąć, albo jego ciężar 
| stłoczy państwo w takie budżetowe nie 

dobory, że droga własnego ratunku mo- 
że okazać się spóźnioną. 

"Ze sfer radykalnych rozlega się ha- 
sło, aby wstrzymać redukeję „do lep- 
szych czasów”, kiędy zredukowani bę- 
dą mogli znaleść oparcię i zajęcie w za- 
kwiiłych na nowe gospodarczych pla- 
cówkach w Polsce. Demagogji tego has 
słą nie potrzeba nawet udowadniać. Te 
„lepsze czasy“ nie nadejdą nigdy, o ile 
nie stworzymy dla nich nowych, zdro- 
wych podstaw. W miejsce dzisiejszych 
zbudowanych na kiurokratycznem pró- 
chnię, posianem — na kształt smoczych 
zębów -— zaraz w dniach wskrzeszenia 
Rzeczypospolitej, Kto próchno tę kon- 
serwuje i mimo to wygląda lepszych 
czasów -—— mami siebie j drugich, lub 
próbuje zapuścić szalbiercze wędzierze 
w stroskane urzędnicze dusze dla par- 
tyjnej korzyści. ; 

Redukcja nie musi być jeszcze rów- 
noznaczną z wyrzuceniem na bruk, 
Przynajmniej nie w przeważającej ilo- 
ści wypadków i nie w odniesieniu do 
ludzi, zasługujących na piastowanie u- 
rzędu w Polsce. Musi być jednak pla 
nową, konsekwentna i wolną od wszel- 
kiej protekcji, Nasiąpić winna przede- 
wszystkięm redukcja wszelkich zbęd- 
nych urzędów i stanowisk urzędni- 


czych. Państwo musi się nareszele zor- 


jentować, ilu potrzebuje urzędników, hy 
skończyć z ł. zw, „pracowitem próżniac- 
twem' po biurach, Takim „pracowitym 
próżniakiem' jest w moich oczach każ. 
dy, kto wykonuje funkcje zbędne, dlą 
pracy administracyjnej nieproduktyw- 
ne. Nawet gdyby je pełnił z najwięk- 
szą gorliwością. Gdy szemat stanowisk 
urzędniczych będzie już ułożony — na- 
leży przystąpić do najtroskliwszego do- 
boru i wyboru ludzi. Redukcja, pojęta 
w ten sposób, że w każdym urzędzie, o- 
kręgu i województwie redukowanoby 
pewien zgóry ustalony odsetek osób — 
deprowadziłaby do wyników wprost ho 
rendalnych. Byłoby bowiem na po- 
¡rządku dziennym, że w urzędach i 
miejscowościach, obsadzonych ludźmi 
ukwalifikowanemi, doświadczonęmi i 
prawemi, redukowanoby pewną jich 
ilość, pozostawiając w urzędach i miej- 
scowościach innych, wyposażonych w 
gorszy materja} ludzki, urzędników 


| wnętrznie, jak siostra, miłosierdzia, któ- 
rej nie dosięgają tryby machiny życio- 
wej, ani fale uczuć, 

Wyszedłszy z sali, ujrząłą w zaci: 
sznym krańcu korytarza adwokata Du- 
szyńskiego, rozmawiającego, zdala od 
niemieckiego personelu szpitalnego, zna 
rzeczona i sanitarjuszem. Panna Sołty- 
siska skinęła na nią. 

“m Dobrze było Niemcom dziś wojo- 
wać — prawił głośnym szeptem adwo- 
kat, poprawiając binokle -= z ich arty" 
lerją, ciężkimi kulomiotami, przewagą 
liczebną, oraz... Bydgoszczą za plecami. 
Zastanowiło mnie, że jeszcze Rynarzewo 
nie przyszło im z posiłkami. Ale zjawił 
się u mnie przed chwilą gospodarz ze 
Szkocji, który tam siedzi wpośród kolo- 
pistów szwabskich, i mówił, że już ra: 
niutko zaniepokoili tam Grolla konni 
strzelcy polscy. 

— Konni? -- wpadła Anielka. 

-— Tak, konni, Podobno była ich trzy: 
dziestka. Najpierw zdawało się szwa: 
bom, że wpadną do miasta. Ale znikli. 
Snać przeszli przez lody Noteci, bo znie 
nacka uderzyli na odwach pilnujący 
dworca kolei, rozbroiłi go, zniszczyli por 
bliski mostek na drodze do Rynarzewa 
i trzymałi się na dworcu aż do zmroku. 
Panowali przeto dzięki temu zarówno 
nad koleją jak szosą łączącą Manthey'a 
z Bydgoszczą. Tą drogą nie byłby on 
otrzymał ani jednego pocisku. Jedynie 
samolot mógł był wybawić go z opresji. 
Był to sprytny manewr... Zamiast ata- 
kować w Rynarzewie Gralla, który był: 
by wystrzelał tę garstkę jazdy jakby 
kaczki, zmusili go oni do atakowania 
siebie, usadowiwszy się w murach tak 
cennego dworca i zabarykadowawszy się 
przed nim wstęga Noteci i połacią. wiel- 


| 


{nych a nawet etycznie nisko stojących. | 


Redukcja winna stać się wielka wy- 
niianą mózgów i charakterów urzędni- 


czych, a wtedy korzyść z niej będzie po- | 


dwójna, bo i odeiąży skarb państwa i 
podniesie. godność i sprawność urzędni- 
ka polskiego, Dość wskazać na kresy 
wschodnie, gdzie chyba redukcja powin 
na sięgnąć głęboko w skupiony tam 
korpus urzędniczy, Redukcyjne wyrwy 
otworzyłyby z największym pożytkiem 
obszerne pole bytu i pracy dla licznej 
urzędniczej drużyny, niemogącej pomie 
ścić się w innych miejscowościach pań- 
stwa. Doszlibyśmy prędzej, niż się spo- 
dziewamy, do uzdrowienia kresowej ad 
ministracji, od Której zależy bezpięczeń 
stwo i dobre nasze imię ojczyste, O tru- 
dnościach mieszkaniowych, kosztach 
przeniesieńn, oporze przenoszonych Hr 
rzędników, nie wspominam, bo — gdzie 
idzie o wielkie cele —— rzeczy uboczne u- 
sunięte i środki wynalezione być muszą. 

Czy redukcja jest naglącą w Polsce? 
Na to pytanię odpowiedzą najwymow- 


niej cyfry. Cyfry istotnie rekordowe. 
Cytuję je za iwowskim „Tygodnikiem 


Kupieckim", który znowu oparł się na 
państwowych rocznikach  statystycz- 


nych: 

986 457 
mamy w Polsce osób, biorących pensje 
ze skarbu państwa. 

/W cyfrach tych mieści się: 258 457 
osńh, biorących emerytury zaopatrzenia 
i renty inwalidzkie. Liczba inwalidów 
wojennych sięga 200 000 osób. Armia o- 
bejmuje około 300000 ludzi. Przedsię- 
biorstwa państwowe, które powinny wy 
rachowywać się gospodarczo i utrzy- 
mywać z własnych dochodów, zatrud- 
niają 240 944 osób, a to bronione z takim 
tupetem przed rędukcją koleje 197 597, 
poczta i telegrafy 24769, inne 18579. 
Policja, straż celna i ochrona pograni- 


„Wziemmiłisa Budiosicieso" jest 


ministracyjnych w ścisłym tego s 


7181 osób, Urzę 


znaczeniu 606323, korpus nau zyci 
69 126 osób. Dalej wlicza tu jeszcz 
tor posłów i senatorów. Nie wlicza : 
tomiast bezrobotnych, z którymi Ł 
osób, biorących pieniądze ze sk 
przenosi 1200000 osób, a sięgnąć 
i półtora miljona, jeżeli nie wst 
my postępującego naprzód zni ð 
przemysłu, ; U 
_ Na 606238 administracyjnych urzęd« 
ników tylko 14464 pracowników ni 
szych, pełniących funkcje mechaniczn 
natomiast aż 20502 osób bez najmnie 
szej kwalifikacji do piastowanych z m 
większą państwową szkodą urzędów. 
Zaiste jest z czego i kogo redukow 
i tylko demagodzy, pragnący łowić w 
borcze ryby w nieuctwie i miecgnoc. 
mogą rozdzierać anąrchistyczne swo 
szaty nad urzędniczą redukcją. 


AJLEPSZA IOSA 


Prawda. | 
Ja prawdą szedłem przeż życie = 
I prawda była mi słońcem. | 
l 
| 


I w życia mego razkwicię 
I teraz przed życia końcem. 


A jeślim kiedyś i kłamał, ’ 
Choć prostą chciałem iść drogą, 
To żebym kogoś nie złamał, 

To żebym nie skrzywdził kogo. 

Przed prawdą zawsze uklęknę, 

Bronie jęj życia ostatkiem — 

Tylko to kłamstwo jest piękne, 

Które jest szczęścia zadatkiem, 

Henryk Zbierzchowski, t 
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pierwszym w iym miesiacu, 


Kto jeszcze nie odnowił prenumeraty | 
na kwiecierń lu 1I-ei kwartał EN 


niech uczyni to 


w najbliższym urzędzie pocztowym, lub w jednej 


natychmiast 


z naszych agentur względnie u kolporterów. 


ką jej łąk. Groll próbował ich stamtąd 


wykurzyć, ale zgoła nic nie mógł wskó- 
rać. Kpili sobie z niego Polacy. Cheąac 
pójść w pomoc Manthey'owj, pan baron 
Groll musiał zabawiać się pukaniną nad 
rzeką, 

— I co się z tymi jeźdźcami stało? — 
pytała Anielka z ogromną ciekawością. 

— Pojechali sobie gdzieś zdrowo. Za- 
daniem ich było snać tylko zatrudnić 
Grolla i uniemożliwić mu niesienie po- 
mocy Manthey'owi, Niestety nie potrze” 
bował on tej pomocy.. A byłoby, psia- 
krew, zgoła inny obrót wzięło wszystko, 
gdyby nasze oddziały były zaatakowały 
Szubin jednocześnie! W tem sęk, psia- 
krew!., Przepraszam panią, zakląłem — 
zachłysnął się adwokat i, poprawiwszy 
dwukrotnie szkła na nosie, mówił je” 
szcze: — Niema wątpliwości, że skoordy- 
nowawszy atak, Polak byłby w tej chwili 
panęm Szubina a Niemiec w strachu pa- 
nicznym biedolił się tam gdzieś przy zła- 
manym moście Rynarzewskim į zerwa- 
nym torze kolejowym, gdzie te cwane 
i ehwackie strzelcy nasze byłyby mu 
jeszcze z ciemności posyłali kulki w nos. 

- Psiakrew.., — mruknął do siebie. 
strapiony ielczer w swojem i adwokata 
imieniu, lecz zaraz wstąpiła weń na- 


„dzieja į rzekł: — Nie długo będą szwaby 


tryumfować! Nasi im tego mie darują. 
Wezmą się teraz na pazury... 

P. adwokat kiwnął głową i podniósł 
rękę do binokli, 

—e» Maluczko a pan adwokat będzie tu 
starostą! -= wróżył mu jelezer, a panna 
Sołtysińska przyjęła to wdzięcznym 
uśmiechem. Istna starościna. 

— Tymczasem, Anielciu, pójdziemy 
troche spocząć! Pohladłaś — rzekła, 


Istotnie znużenie małowało się na j 
licach Anielki; przybrała minke słod: 
kiego dzieciaka markotnego w niezaspe 
kojonej senności. Wnet rzuciła się na sze: 
zlong w pokoju pielęgniarek, ślepa na | 
otoczenie i głucha na paplaninę Niemek 
a uszczęśliwiona tem, co głosił pan Dw 
szyński o akcji kawalerzystów.. Ba ą 
przecież pochwały jego odnosiły się do. 
tego oficera, do którego jakby do osi 
wszechrzeczy ciążyła swą istotą. 

Tęsknota zamknęła jej oczy, A w dwie. 
godziny potem była juź na nogach 
i z rana, gdy Buszczyński otworzył oczy, 
ujrzał ją białą, w bluzie szpitalnej, 


Wdzięczność, uczucie rzadko kwitną: g 
ce, jest w jednym wypadku zjawiskiem 
jak najpospolitszem; zaskarkia je sobie 
łatwo i niechybnie u każdej kobiety nie” 
mal każdy, chociąż tylko tuzinkowy, 
przelotny i zgoła zbędny jej wielbiciel 
czy pochlebca. Więc Anielka wyróżniała 
bezwiednie Kazimierza Buszczyńskiego 
z pośród towarzyszy jego niedoli, zainte- “ 
resowała się nim, poświęcała mu trochę. 
więcej czasu niź innym i widziała go 
w korzystnem oświętleniu. Jeśli nawet 
o panu Wałldheimie, o ile nie wchodził 
w grę jako aspirant do jej ręki, wyra- 
żałą się zwykłe dość łaskawie, sympa 
tyczny młodzieniec o jasnych dużych 
oczach, któremu zgóry niosła siostrzana 
życzliwość, musiał zdobyć jej względy. 
Wywiązał się między nimi odrazu sto? 
sunek przyjazny. A źe sympatja po- 
wstańcą, którego stan cielesny nio za*. 
głuszał uczuć, zabarwiona była dyskret- 
ną erotyką nie było to wealę nieprzys 
jemne, Można bylo w tych okoliczno” 
ściach udawać, że nie odczuwa się iega 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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=- Bez instrukcji. 

3 ye 

_ Jan Ocieski (1551 r.) i Sir Austen 
A Chamberlain, 


= Nadzwyczajne, marcowe zgromadze- 
s Ligi Narodów zostało „zerwane“ na. 
tek protestu delegata Brazylji. Po- 
tórzyło się więc w Genewie to, co za 
Sasów w Polsce było zjawiskiem po- 
wszechnem. Do niedawna. poseł Wła- 
dysław Siciński czy Syciński uchodził 
jako pierwszy, który zerwał sejm z 1652 
roku. Najnowsi badacze (Kutrzeba i Ko- 
'mopczyński) . ustalają tymczasem, że 
gierwszy sejm rozszedł się z niczem 
1689 r. z powodu protestu Jerzego Lu- 
bomirskiego przy poparciu dworu kró- 
lewskiego. Drugim zrzędu był Sejm z 
1652 r., na którym wystąpił Siciński. 
Oba te sejmy różnią się jednak od 
innych niedoszłych tem, że obradowały 
przez przeciąg 6 tygodni, t, j. przez o- 
Jkres ustawą przewidziany. Sejm jed- 
inak nie zdołał prac załatwić w tym ter- 
minie. Na poprzednich sejmach nieraz 
przedłużano owe terminy za zgodą je- 
|dnomyślną. Lubomirski w 1639 r. a 
Siciński w 1652 r. sprzeciwili się „pro- 
Jongacie“ i wskutek tego Sejm rozje- 
icha} się z niczem. Późniejsze dopiero 
jsejmy został zrywane w toku normal- 
[nego okresu. Pierwszy uczynił to 1668 
poseł Olizar, zrywając sejm na tydzień 
przed terminem jego zamknięcia. 
'  Porównawcze badania wogóle łago- 
dzą ostry sąd dawniejszy o stosunkach 
prawnych w Polsce przedrozbiorowej. 

Fakt przecież pozostaje, że tak Lu- 
bomirski jak Siciński nie byli ludźmi, 
którzy pchnęli parlamentaryzm polski 
maprzód; nie załatali ani wyłomu, lecz 

rozszerzyli go na szkodę późniejszego 
rozwoju parlamentaryzmu połskiego. 

|. Z wystąpieniem Lubomirskiego czy 
Sicińskiego nie można porównać prote- 
stu, wniesionego przez delegata Brazy- 
lji na marcowem zgromadzeniu Ligi 
„Narodów, mimo, że Niemcy, a także za- 
graniczna opinja, o ile Niemcom bezgra 
nicznie ulega, starają się w jak najgor- 
szym świetle rzecz przedstawić. 

Protest Brazylji ma cechę wybitnie 
twórczą, był on bowiem poniekąd pro- 
testem przeciw nakazem, poleceniom, a 
jak je dawniej w Polsce przedrozbioro- 
wej zwano „instrukcjom*. Owe właśnie 
„instrukcje* przyczyniły się do tego, że 
polskie sejmy szlacheckie nie rozwinę- 
ły się tak świetnie jak parlament angieł 
ski. 

A pochodziło to stąd, że nie uważano 
posła jako pełnomocnika całego naro- 
du, lecz tylko szlachty tej dzielnicy, 
która go na swym sejmiku wybierała. 
Sejmik mógł posłom dać nieograniczo- 
na moc, albo zabraniał przyjęcie pew- 
nych postanowień. Ostatni Jagiellono- 
wije działali w tym kierunku, by sejmiki 
posłom przyznawały moc nieograniczo- 
na. Nieraz jednak sam król zachęcał do 
spisania instrukcji przez Sejmik, aby 
poseł nie mógł na Sejmie Walnym opie- 
rać się uchwale pod pozorem, że zabra- 
nia mu tego instrukcja ustna. , 

Jednakże "podkanclerzy króla Zyg- 
munia Augusta Jan Ocieski w 1551 r. 
głosił, że „posłowie są wybrani tylko z 
województw, ale są posłami całej Rze- 

_ czypospolitej”. Instrukcje. zaś kazał u- 
ważać jako życzenia, a nie nakazy“. 
| W 'czasie bezkrólewi pojagielloń- 
skich świełne te myśli przewodnie zwi- 
chnięto. Zabrakło silnych przywódców, 
którzyby masie szlacheckiej świeżo do 
pracy sejmowej wciągniętej mogli i u- 
mieli przewodzić. Demagodzy zaczęli 
sehlebiać tłumom. szlacheckim, narzuca 
jac się nie na przewodników, lecz na 
wykonawców woli. Odtąd instrukcje 
pisemne były zasada, a w t/-ym wieku 
niekiedy zaprzysięgać kazano posłom 
instrukcje. i 
4 Gdy więc na Sejmie walaym więk- 
szość popierała projekt, który zabrania- 
ny był przez instrukcję posłom mniej- 
szości, odwoływali się oni do swych sej- 
 amików, a nieraz trzeba było w tym celu 
nowy nadzwyczajny sejm zwołać. Zda- 
rzyło seię nawet, że sejmiki w poczuciu 
swej władzy posunęły się do odrzuce- 
. nia uchwał, przyjętych przez Sejm wal- 
my, zwłaszcza, jeśli chodziło o pedatki. 
Uważano jednak owe wystąpienia sej- 
mików jako bezprawie. 

Jeśli teraz rozważymy ponownie ob- 
rady marcowe w Genewie, to zrozumie- 
tay, że rozbiły się one nie o protest Bra- 
| zylji, lecz z powodu „instrukeji*, jakie 
- ogłosi} kanclerz niemiecki Luther w 
, Hamburgu. Delegacja niemiecka mia- 

ła tem samem rece sktępowaao. Wszęl- 
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Lecz oto przychodzi odpowiedź serb- 
ska i wiadomość, że równocześnie z nią 
wyjechał ` pos. austrjacki z Belgradu. 
Wilhelm zaczyna wracać do przytomno 
ści. Jeszcze samowar pychy i obłędu 
monarchicznego huczy w jego głowie 
dalej, ale jakoś bokiem zaczyna się do 
niej przedostawać świadomość, że zaba- 
wa poszła jednak za daleko i może sie 
źle skończyć. 

Więc na tekście serbskiej odpowie- 
dzi pisze: „Skutek świetny jak na 48 
godzin. Więcej, niż można było -ocze- 
kiwać. Ogromny sukcęs moralny Wied- 
nia. Ale też odpoda wszelki powód do 
wojny. Gićsł (poseł austrjacki w Bel- 
gradzie) mógł spokojnie zostać, "To o- 
Siagnawszy, nigdybym nie zarządzał 
mobilizacji“... 

Zatem dopiero. teraz nawraca Wil- 
hełm, ale i to jeszcze wcale nie stanow- 
czo. Tego brusa i brutała ogarnął bzik 
delikatności i elegancji wobec cesarza 
austrjackiego. Boi się panicznie, aby 
rząd jego nie powiedział i nie uczynił 
czegoś takiego, co mogłoby nieprzyjem- 
nie dotknąć „starego pana w Schónbru- 
nie*. Ten wzgląd „jest mu ważniejszy 
niż wszystkie inne. 

Gdy z Londynu nadchodzi ostatni 
wniosek pośredniczący, gdy z Petersbur 
ga idą już wyraźne groźby Sazonowa, 
że rząd carski nie myśli czekać 
spokojnie, aż Austrja zdusi Serbję, Wil- 
helm na raporcie Lichnowskiego pisze, 
że zgadza. się na to, iż potrzeba Wiedeń 
napomnieć i przywołać do umiarkowa- 
nia, ale „musi to być zrobione z jak naj- 
większem poszanowaniem prestigeu Au 
strji i honoru jej armji“. Już więc pło- 
mienie zaczynają oblizywać węgły Eu- 
ropy, a ten głupiec ciągle jeszcze prawi 
o prestige'ach, honorach i t. p. faramu- 
szkach. 

Lecz oto dnia 30 lipca przychodzi 
wiadomość  rozstrzygająca — Rosja 
wprawiła w ruch swoje miljonowe woj- 
ska, zarządziła mobilizację ogólną. Te- 
raz dopiero zaczyna Wilhelm rozumieć, 
co się stało i do czego przykładał rękę. 
Opanowuje go blady strach. Gardło 
ściska mu nienawiść i strach przed An- 
glja. „Gdyby ten „gemeiner Hundsfott* 
Grey zechciał był jedno twarde słowo 
rzucić do Petersburga i Paryża, nigdy- 
by się tamci na coś podobnego nie byli 
ważyli'. 

Ą na raporcie Lichnowskiego z Lon- 
dynu, że Anglja zdecydowała się stanąć 
po stronie Francji i Rosji, Wilhelm wy- 
pisuje całą epistołę. Przeklina Anglię, 
stwierdza. że to wszystko jej sprawa, 
że świetnie udała się jej polityka okrą- 
żenia Niemiec. Teraz dopiero widzi om 
do czego dażył Edward. „Wspaniała 
sztuka -—— woła ten w tej chwili biedny 


kie próby kompromisu czy rozwiązania, | 
wysuwane przez Chamberlaina czy 
Brianda śpotykaly się z odpowiedzią 
niemiecką: „My nie możemy“. Ogłosi- 
liśmy już przed przybyciem do Genewy 
swoje zamiary i żądania”. 

Jeśli stanowisko Niemców w Gene- 
wie było mądre, to należałoby przepro- 
sić się z okresem „Potopu“ rządów Ja- 
na Kazimierza, Michała Korybuta, sto- 
jących pod znakiem „instrukcji" posel- 
skich i wogóle. uznać za najwyższych 
mędrców politycznych owych sejmiku- 
jacych szaraczków szlacheckich. 

Nie zdołaniy wymazać ich win, ale 
i tu trzeba złagodzić sąd dawniejszy. 
Jeśli w 20 wieku niemal cała opinja an- 
gielska wraz z 400 posłami chce narzu- 
cić Chamberłainowi „instrukcję“ przed 
wyjazdem do Genewy i to nie instruk- 
cję poufną, ale w formie oświadczenia, 
jak to.w Hamburgu zrobił kanclerz Lut- 
her, to jakże można o to mieć pretensje 
do szlachty polskiej z 16, 17 i 18-g0 wie- 
ku, kiedy nie znano reguł parlamentar- 
nych. ; 

Raczej podziwiąć trzeba bujne życie 
polityczne w dawnej Polsce, tak że naj- 
bardziej złożone zagadnienie polityczne 
współczesne możemy. dokładniej zrozu- 
mieć, jeśli ja powiażemy z przeszłością 
SWĄ. : 

Kio śmiiałby wobec powyższego twier 
dzić, że Polacy są narodem młodym? 


wszędzie de nabycia! (6338 


mydła toaletowe, kosmetyki 
wody kolońskie i perfumy PULS A 


już koronowany kabotyn — burząca po- 
dziw nawet w iym, który wskutek niej 
musi pójść na dno. Edward nawet po 
śmierci silniejszym jest odemnie, który 
przecie żyje. Wpadliśmy w angieisgie 
sidła. Z mojej wierności dla sojuszni- 
ka ukręcono mi w Londynie stryczek. 
Anglja znalazła w niej pozór, aby zni- 
szczyć Niemcy.. Ale nasi konsulowie 
i agenci niechaj żywo na wschodzie pod 
burzą świat mahometański przeciw te- 
mu narodowi kramarzy. Niechaj An- 
glja straci przynajmniej Iľndje, jeżeli 
my mamy się skrwawić w tej wojnie!" 

Ale tymczasem furje wojny, nieba- 
cznie gadaniną Wilhelma z klatek wy- 
puszczone, zaczynają już swój tan krwa 
wy. Nie ich nie wstrzyma. Blady, na 
pół przytomny, z wytrzeszczonemi Oczy 
ma, w Ciągu kilku nocy osiwiały Wil- 
helm jest już niesiony teraz przez wła- 
sną maszynę wojenną, z której był taki 
dumny, w którą tak zuchwale przez 
dwadzieścia lat pukał, która teraz jak 
lokomotywa przez niepoczytalnego czło 
wieka w ruch puszczona, zaczyna rwać 
naprzód w coraz większym pędzie. 

Wilhelm, jak z powyżej przytoczo- 
nych słów wyraźnie widać, ma świado- 
mość katastrofy, która spadła na Niem 
cy, nie robi sobie złudzeń co do skut- 
ków wojny z całą koalicją, na której 
czele stoi Anglja, ale tkwiący w nim ka 
botyn, aktor i warjat zarazem nawet w 
tej chwili nie milka, lecz każą mu ro- 
bić i pisać różne rzeczy wprost śmiesz- 
ne. Na jego rozkaz przewracają archi- 
wa ministerstwa spraw zagranicznych, 
aby wyszukać najwytworniejszą formu 
łę wypowiedzenia wojny carowi. Przed- 
kładaja mu kilka do wyboru. Wybiera 
sam jedną z nich i przepisuje ją na te- 
łegramie do ambasadora w Petersburgu 
z instrukcja, jak ma wojnę Rosji wypo- 
wiedzieć. Oto ma Sazonowowi naj- 
pierw powiedzieć osobiście a potem mu 
napisane doręczyć co następuje: „S. M. 
l'Empereur., mon Auguste Souverain, 
au nom de I Empire releve le defi et Se 
considere en etat de guerre avec la Rus- 
sie“. ) 

Na relacji z Rzymu, że Włochy nie 
pójdą ze swoimi dotychczasowymi so- 
jusznikami, wściekły wypisuje pod a- 
dresem króla włoskiego najgrubsze o- 
belgi, natomiast na raporcie z Bukare- 
sztu, że Rumunja także nie idzie, daje 
wyraz zduraiewającej refleksji: „Niby 
zgniłe jabłka odpadają od nas nasi so- 
jusznicy. Widać z tego, jak wielkimi 
byliśmy głupcami!* © 

W taki sposób Wilhelm II wprowa- 
dził potężne i szczęśiwe Niemcy na dro 
gę ku katastrofie 

(Ciag dalszy nastąpi). 


Narodenr młodym są Niemcy, a ich pań 
stwowość rzeczywiście patwenjuszem 
wśród państw współczesnych (Fr. Nau- 
mann. Mitteł-Huropa str. 1%). Das Deut- 
sche Reich ist die letzte (europaische 
Grossstaatsgriindung, ein lindringling 
im de hochgekrónte Geselischaft, Wee 
niger ererbt als erstriiten, cin Kind des 
t9-en Jahrhunderts). ; 
Polacy mimo półtorawiekowej przer- 
wy w niepodległości państwowej nie za- 
tracili tradycji państwowej, to też w tak 
niespodzianie krótkim czasie wysunęli 
się na czoło w polityce międzynarodo- 
wej. Czerpiemy z zasobów  odziedzi- 
czonych po przodkach i jeśli Naumann 
o tworze Bismarcka, Rzeszy Niemiec- 
kiej mówi, że powstało raczej z rozboju, 
a mniej w dziedzictwie, to z calą słusz- 
hością o Polsce powiedzieć można od- 
wrotnie „weniger erstritten als ererbt“, 
Ta właśnie stara tradycja narodu z 
państwowością o urządzeniach europej- 
skich zapewnia nam w przyszłości wiel- 
ki udział w pracach Ligi Narodów. Tam 
i Niemcy od nas niejednej rzeczy się na 
uczą. Mówi przecież o nich Naumann: 


(Eis waren die Deutschen ein unpoli- 


tisch Volk von braven Leuten und Be- 
dienten, geistig regsam, staatlich aber 
sehwach. — Mitteleuropa str. 34). 

A. przedewszystkiem niech w przysz- 
łości nie powtarzają błędów sejmików 
polskich z 17- go wieku i niech nie ogła- 


E - E R., AR 
Nr. 75, 
szaja swych zamiarów, jak Luther w 
Hamburgu, jeśli nie chcą ponieść pos 
nownej klęski. 
Co się tyczy Anglji, to wziął tam roz 
sądek górę nad popędem. Premjer Bald, 


win, odpowiadając na interpelację w Iz-' 


bie Gmin, oświadczył, e rząd nie przy- 
gotował żadnych instrukeji dla delega- 
ta Anglji do komisji Ligi Narodów, ma- 
jacej zbadać możliwe zmiany statutu. 
Oznacza to, że rząd angielski nie zamie- 
rza podać do wiadomości publicznej swę 
go programu, aby nie zagwoździć obrad; 
wogóle jak zagwoździł zgromadzenie 
marcowe Ligi kanclerz Luther swą 
mową hamburską. maż 
Podkanclerzy Jam Ocieski sformu+ 
łowałby wobec powyższego następującą, 
tezę: | 
Delegat do Ligi Narodów jest wpraw 
dzie naznaczony przez rząd swojego na~ 
rodu, jednakże jest on delegatem od 
wszystkich narodów świata. 
Instrukcje rządowe dla delegata są 
raczej życzeniem, ale nie nakazem! 


t 
Apolonjusz Basiński. | 


Kfo zapomni 


odnowić przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski* na miesiąc kwiecień, 
może to uczynić jeszcze aRzńś 
w każdym urzędzie pocztowym, 
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Męczeństwo arcyp. Cieplaka == 
w piśmienniciwie angielskiem. 


Niedawno napisał Captain Francis Meuł< 
lach książkę (po angielsku), pod tytułem 
„Prześladowanie chrześcijaństwa przez bol- 
szewików”. y 

Dzieło to znakomicie wykazuje istotę 
metod, jakiemi władze sowieckie gnębili i 
gnębią chrześcijaństwo. Autor podkreśla; 
ciągle fakt, iż władze sowieckie pracuja; 


wieka ze wszystkich wznioślejszych uczuć; 
myśli i dążeń; bolszewicy starają się usilnie, 
zabić w człowieku wszelakie pojęcia meta? 
fizyczne, ; 

Na przeszkodzie jednak tym zamiarom 
stoją ludzie wielkich zasad i bohaterstwa; 
są to jednostki, które mają odwagę wśród 
bolszewickich stosunków głosić religię. 
Chrystusa. W pierwszym rzędzie widzimy 
wśród nich ks, arcybiskupa Cieplaka i ks, 
prałata Budkiewicza. i 

Autor maluje obie postacie z nadzwys 
czajną plastyką i przypisuje im ogromne 
dzieło walki w obronie chrystjanizmu; obie 
te postacie są bezwzględnie bohaterami 
książki Meullacha. 

Prasa angielska: „The Daily Mail", „Dai. 
ly Telegraph“ i „Sunday Times" wyraziły 
o książce Meullacha ogromne uznanie i 
wprost zachwyt, Kardynał Mercier uważa 
dzieło to za „bardzo cenny i historyczny do- 
kument, świadczący o takiem prześladowa- 
niu chrystjanizmu, jakiego od czasu Kone 
stantyna Wielkiego nie było”. 

Zauważyć należy, że książka ta wyszła 
już w przekładzie niemieckim (Verlag Schó- 
ningh Paderborn). — Spodziewamy się, że 
ksiażka ta ukaże się też w języku polskim, 


JANINA BRZOSTOWSKA: „Erotyki“. 
Grupa poetów beskidzkich, tak zwanych 
„czartakowców ', wzbogaca rok rocznie na- 
szą literaturę wcale pięknemi utworami, 
Do grupy „czartakowców* należy też Jani 
na Brzostowska, która wydała w ostatnich 
tygodniach tomik poezji p. t. „Erotyki“. z 
Jest to już 3-ci cykl poezji autorki; pierw- 
Szy z nich p. t „Szczęście w cudzem mie- 
ście” — to wyraz nostalgji do beskidzkiej 
krainy; drugi p. t. „O ziemi i mej milości” 
opiewa podziw nad dziełem wszechistnie- 
nia; trzeci zaś „Erotyki“ jest splotem uniee 
sień, kierowanych do nieznanego i dalekie- 
go bohatera jej serca. Uniesienia te są owia- 
ne szczytnym platonizmem, niema tam burz, 
namiętności i gwałtownych pożądań, Wi- 
zja ideału zespolona jest w wyobraźni autor- 
ki z tchnieniem górskiej przyrody, z grą 
barw i świateł, czasami przebija się tetma- 
jerowski nastrój, jakby: 

„Na zieloności sennych hal, 
Gdzie wiatr błękitne mgły rozpina, 
Byłaś mi, dziewczę, tak jedyna”... itd. 

Całość wprawia czytelnika w miłe i pod+ 

niosłe wrażenie. 
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Oprócz głównej wygranej 


2060,000 zieotyciha 


sę wygrane po 250,000, 150,000, 100,000, 50,000, 40,000 


30,000, 25,000, 20,000, 15,000, 10,000, 


Co drugiloswyśrywa! 
Ciągnienie już 21 i 22 kwietnia 1926 roku. 
Ceny losów: Cały los 40 zł., pół losu 20 zł., ćwierć losu 10 zł. 


Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej 
szczęśliwej kolektury jest już mały, Zamówienia listowne 


załatwia się natychmiast. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Esarte zauzmóbwvienk Ko. AD, 
Do'firmy „ NADZIEJA”, Lwów; ulica Syktuska 6 


Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Łoterji Klasowej. 
- połówek po 20 złotych, 


losów całych po 40 złotych, 
ćwiartek po 10 złotych. 


Należytość złotych -—--.- — --... .. 
tem P. K. O. przysłanym mi przez firmę 


Imię i nazwisko, 


Bliższy adres 


Z PROWINCJI. 


FORDON. (Fożar.) Dnia 16. bm. pomiędzy go- 
dziną 11 a'/12 wieczórem z niewiadomej dotąd 
przyczyny, wybuchł pożar w warsztacie krawiec- 
kim u-p. K. Czerwińskiego, przy ul. Bydgoskiej 
nr. 76. Straty są poważne. Uznanie należy się 
tut. posterunkowemu P. P, p. Wizemu, który na 
dany alarm jako pićrwszy przybył na miejsce 
pożaru z wodą i zajął się energicznie akcją ra- 
towniczą. Jemu się też zawdzięcza, że w paru 
minutach zdołano pożar ugasić, który ze wzglę- 
du na porę nocną, i łatwozapalne zabudowania, 


sąsiednie, mógłby się stać katastrofalnym. 


WĄGRÓWIEG. (Uznanie). 


(Kasa Chorych chyba tylko dla zdrowych). 
W sprawie notatki naszej pod powyższym na- 
słówkiem w nr. 61, otrzymaliśmy od pp. Dr. 
Czarlińskiego i Dr. Szumana pisma prostujące: 


Z pism tych, ze względu na całokształt, umie- 
szczamy pismo p. Dr. Szumana: 4 

Odnośnie do wypadku w Dobrylewie, prze- 
syiam jako lekarz naczelny żnińskiej Kasy 
Chorych następujące wyjaśnienie: 

Z pisma kol. Czarlińskiego wynika, że poło- 
źnicz w Dobrylewie miałaby spieszną pomoc 
lekarską, gdyby zarząd dominjalny był przy- 
słał konie na oznaczone miejsce, co się Nie stało, 
Właściwą winę za opóźnienie pomocy lekarskiej 
ponosi więc zarząd dominjalny, 

Co do innych lekarzy źnińskich, którym 
przedłożono sprawę ze strony Kasy Chorych, ʻo- 
świadczyli: A ć 

1) Dr. Szuman. — że niemógł udzielić pomocy 
skutkiem własnej choroby, 2) Dr. J aczyński — że 
dnia 21. 2. 26, udzielił po południu i nocą pomo- 
zy lekarskiej trzem położnicom i niemógł jechać 
de chorej, skutkiem wielkiego: zmęczenia, 

Pozatem stwierdzam, że przy poprzecznem 
położeniu dziecka, jak w Qdnośnym wypadku, 
następuje bardzo często uduszenie się dziecka, 


kupując jeden los I. klasy | 
13. Państw. Loterji klaso- 
najszczęśliwszej 
kolekturze 
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Panu Michałowi 
Paulowi z Wągrówca wyraża burmistrz p. Kuch- 
czyński w imieniu miasta Wągrówca za wyra- 
towanie w dniu 31 stycznia br. tonącego chłopca 
« rzeki Wełny głębokie uznanie i podziękowanie. 


obrad było uchwalenie 
„wę tut. gimnazjum, w wysokości 10.000 złotych, | 


"> 


mmm. 
Franciszek Bogacz, Ę 

1) Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94. 
Telefon 1287 3 
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I mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, po- 


nieważ brak powietrza w łonie matczynem nie 
pozwala na oddychanie, a warunki wydobywa- 
nia dziecka powodują skutkiem nacisku na pę- 
oq [erysieyer Aoomod eorusruzodo əz "u191 EZ 
SruozpIelmM I, "TALIĄ NiuszedAy M SMaIszid 8urmod 
przyczyną śmierci płodu, nie jest dostatecznie 
umotywowane. 

Co do położnicy stwierdzono: 1. że do szpita- 
la w Żninie przybyła nie o godz. 5. jak twierdzi 
p. uMaciejewski, ale o godzinie 8-ej i że po jej 
przybyciu zastosowano niezwłocznie pomoc le- 
kańżską. X. że mogła już po ca. 2 tygodniach, ja- 
ko -zdrowa opuścić lecznicę, t zn. w prawidło- 
wym czasie. jak po ciężkim połogu. Orzeczenie 
autora notatki w Dzienniku Bydgoskim: „Walczy 
ze śmiercią“ było zatem dość dramatyczne, ale 
nieprawdziwe. 

Dr. Szaman. 


Z irzenneszima. 


W poniedziałek, dnia 15. bm. odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej, pod przewodnictwem 
Dr. Dreckiego. Porządek obrad obejmował 36 
punktów. Załatwiono dużo spraw. Uchwalono 
subwencję w wysokości 100 zł. dla Tow. Pomo- 
cy Naukowej, Przyjęto do wiadomości stan odży- 
wiania 70 dzieci ze szkoły powszechnej. Sprawę 
tę weferowal ks. prob. : Kowalski. Zatwierdzono 
większością głosów wypłaty dla zatrudnionych 
przy pracach doraźnych, w wysokości 12 zł. za 
3 dni robocze, Na. wniosek radnego Szałka, u- 
chwalono nie potrącać opłat kasy chorych i 
znaczków ubezpieczeniowych. Był też rozpatry- 
wany wniosek Magistratu - dotyczący zakupu 
3000: ctr. żużla do uregulowania targowicy. 

Wniosek Magistrątu większością głosów zo- 
stał odrzucony. Rada Miejska przyjęła ofertę 
p. Klugego z Konina, w której ofiaruje bezpła- 
tnie 200 klm. kamieni na wybrukowanie drogi 
w Gutrynówie. Uchwalone doprowadzić do po- 
rządku aleje przy!” jeziorze poklasztornem, i ob- 
sadzić ją drzewkami. Pracę oddano ogródowe- 
mu Adamskiemu: 

Zniesiono na wniosek cechu rzeźnickiego li- 
stę na taniej jatce, do której kupujący byli 
obowiązani się zapisywać. Dalszym punktem 
subwencji na rozbudo- 
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 bolewać trzeba, że pewna część obywatelstwa 


'lów tegoż towarzystwa. „A 


-A 1 4 Ae. U 


LASKOWICE. Budowa  strze 
'stańcy i Wojacy w Laskowicach rą 
wzięli się do pracy, aby w krótkim « 
dować własną strzelnicę i wspólnemi 
dokonują dzieła. Pan Barczewski z Belna, s 
ściciel majątku, który ofiarował ziemię p 
strzelnicę i nadał wspiera towarzystwo. 


BŁĄDZIM: (Licytacja). W ub. środ 
była się tutaj licytacja na drzewo użytko 
i opałowe z państw. nadleśnictwa Wierzch 
Ceny były następujące: za drzewo użytkowe | 
HI i IV za metr sześcienny od 11 do 17 zł. 
drzewo opałowe za szczapy sosnowe metr, 6 
wałki sosnowe m. 4 do 4.50 zł, dębowe 5 zł, 
łęzie II kl. za metr. 1 zł., III kl. 50 groszy. 


CHEŁMŻA. (Odezwa do  obywatelst 
Magistrat przystępuje do założenia w śró 
mieściu nowczesnego parku na przestrzeni t 
morgowej. W celu zadrzewienia go zwraca 
do obywatelstwa z gorącą prośbą o oddanie mi 
stu bezpłatnie krzewów, drzewek do sadzen 
oraz kwiatów. Z uwagi na porę sadzenia upr 
sza się o spieszne zadosyćuczynienie tej pro 
śbie i uwiadomienie, jaką ilość Magistrat moż 
odebrać, wzgl. w jakim czasie. Kurzętkowski, 
burmistrz. i 

WROCKI, pow. brodnicki, (Koń dla Policji 
Państw.) Właściciele ziemscy i dzierżawcy do: 
men obwodu policyjnego Wrocki—Małki—Nieży. 
wieć, ofiarowali dobrowolnie dla posterunku Po- 
licji Państwowej w Kawkach wierzchowca z 
siodłem i całkowitem utrzymaniem dla celów 
służbowych, ponieważ obwód jest bardzo obszer. 
ny, co w nagłych wypadkach utrudnia str 
wność urzędowania stróżom bezpieczeństwa P 
blicznego. Czyn ten jest godny naśladowania. 


STAROGARD. (Wyroki II Izby Karnej Sądu- 
Okręgowego). Zasądzono dr. Izai Raszyna z 
Warszawy i przemytnictwo pieniędzy na 2000. 
zł grzywny i konfiskatę aresztem obłożnych 
5000 ameryk. dol.  Maciesiewicza Konstantego 
z Barchnów o ukrócenie należ, monop. na 340 
zł. grzywny i konfisk. 100 sztuk cygar i 600 sztuk 
papierosów. Wasielewską Bronisławę z Tczewa 
o ukrócenie nałeż, monop. na 675 zł, grzywny i 
konfisk. aresztem obłożonych 150 sztuk cygar i 
2000 sztuk papierosów, Wszystkim oskarżonym 
nałożono koszta postępowania karnego, - 


ZELGOSZCZ. (Grzmot i błyskawice.) Dnia 28 
bm, około godz. 18. przeciągnęła nad Zelgoszczą 
burza atmosferyczna. Grzmiało i ukazywały się 
błyskawice aż do godz. 20. Okazuje się, że ch 
u nas było dźdżysto, w górze panuje już gor 
rączka. ŚRERE 3 

PUCK. (© „Spółdzielni Rybackiej). Otrzy- 
maliśmy z Pucka korespondencję, która, oświet s 
bankructwo „Spłdzielni Rybackiej* z ogr odp. 
i rolę, jaką odegrał w tem Fr. Rawnikow, kie- 
rownik tej spółdzielni — którą umieścimy w naj- 
bliższym numerze naszego pisma. ej 


* 


Wydatek ten, będzie pokryty przez powięksże- 
nie dochodów miejskich i to podwyższone zo- 
stało światło, woda i instalacje, o 20%. W tej 
to sprawie była dłuższa dyskusja. Z wywodów 
secesji podczas dyskusji, było można wywnio- 
skować, że nieprzychylnie zapatrują się na roz- 
budowę gimnazjum, pomimo, że secesja miała 
w programie ę sprawę. 3 

Za udzieleniem subwencji głosowali pp. TT.: 
Dr. Drecki prof. Czerwiński, Schillak, Koniecz- 
ka Stępczyński, Szałek. I tak padło głosów 6 
przeciw i 6 za, w tym to wypadku przysługuje 
przewodniczącemu prawo decyzji, i ta padła za 
udzieleniem subwencji, na rozbudowę gimna- 
zjum. Rada Miejska przyjęła do wiadomości wy- 
powiedzenie lokali przez gminę katolicką, zaj- 
mowanych dotychczas przez miejskie gimnazjum 
humanistyczne. Pod lit. b. prosi kierownik gim- 
nazjum hum. i grono nauczycielskie o dymisję. 
W większej części przyjęła Rada dymisje, lecz 
pod warunkiem, że zarząd i siły nauczycielskie 
będą aż do końca roku szkolnego swe funkcje 
pełnić. Na wniosek radn. Szałka, celem przeję- 
cia tego zakładu, wybrano komisję z trzech o0- 
sób z pełnem wykształceniem gimnazjalnem. 
W skład tej komisji weszli radni Dr. Drecki, 
ks. prob. Kowalski i prof. Czerwiński, Na wnio- 
sek r. Schillaka, uchwalono komisji „trzech“ 
prawo przybrania czterech innych obywateli 
bez względu na ich wykształcenie, o ile mo- 
żności mają to być ojcowie dzieci. uczęszcza- 
jących do tego zakładu. 


POZNAŃ. (Morderstwo, czy samobójstwo?) 
Dnia 26. bm. dokonano do mieszkania samotnie 
mieszkającej kobiety, nazwiskiem Kaczmarek, w 
Krajkowie, obok Mosiny włamania. Czy i co sta- 
ło się łupem złodziei, dotąd nie ustalono, Wczo- 
raj zaś znałeziono Kaczmarkową w mieszkaniu 
powieszoną, już martwą. Narazie brak bliższych 
szczegółów co do tajemniczego włamania jak i 
powieszonego trupa. Najbliższe dni sprawę tę 
wyświetłą, czy Kaczmarkowa została zamordo- 
wana, i dla zatarcia śladów powieszona, czy 
też sama odebrała sobie życie, 


PĘCKOWO, pod Drawskiem. Nasze Pęckowo 
należy do osiedleń z czasów Sapiehów — jak 
zresztą cała okolica Wielenia. — Teraz ożywia 
się tu handel mlekiem, Jest dwóch niemców co 
skupują mleko, płacąc po 25 gr. ltr, na wywóz 
do Berlina. Mają płacić w przyszłości ‘je część 
berlińskiej ceny masła, Gospodarze żałują, że 
niema teraz kontrolerów obór jak dawniej, że- 

by dopomóc do kalkulacji i doprowadzenia 
krów do większej mleczności i do sortowania 
tych machin od wytwarzania mleka. 


Niepokój o łąki rządowe zapanował tu teraz 
na wiadomość, że mają być sprzedane w jedne 
ręce prywatne. Dotąd wydzierżawiano cząstka- 
mi kilkudziesięciu ludziom mniej zasobnym, i ci 


mieli z nich duże podtrzymanie, dla krów swe- Pielgrzymka na Kalwarię... 


go gospodarstwa. A teraz wypadnie im marnieć, - ą j Rz: EW 
Sprawa łąk staje się teraz wogóle dla wiełu| Polska pielgrzymka na Kalwarię w Wejneg 
sprawą życia i śmierci. rowie „wychodzi we wtorek, dnia 11 maja o god 
Wobec wielkich a nierównych cen na nawozy ELET IE z katedry au w Ponięję 
szuczne pomocnicze, ludzie idą do głowy po | Te maja nieszpory z kazaniem, PF 


rozum i zaczynają więcej cenić nawóz natural- 
ny najgłówniejszy, za który nie trzeba wyda- 
wać gotówki. — I przypominają sobie dawne 
przysłowie, że „dobra łąka, jest matką dobrego 
pola“. 

Opowiadają sobie też teraz o czasach Saņpie- 
żyńskich, kiedy to Sapiehowie spcowadzal: ko- 
lonistów z Małopolski, w przeciwieństwie do 
Grudzińskich i innych magnatów, co zasiedlali 
kraj kolonistami niemcami. Opowiadają, jak o- 
siedlali ich po gospodarstwach bardziej nizin- 
nych, — a koloniści uciekali na suchsze — od- 
stępując swoje niemcom. A teraz Polacy mają 
piaski — a niemcy dzierżą większą część łąk. 

Teraz trudna rada. Ale radzić sobie trze- 
ba, bo jak nie poradzimy sami sobie — to nie 
poradzi nam nikt! ; 

Na rok bieżący skład zarządu kółka rolni- 
czego stanowią pp.: Ignacy Sroka — prezes, 
Jaw Zydor — zastępca, Michał Koza — sekretarz, 
|Jan Koza — skarbnik, Może ciężkie czasy do- 
pomogą zarządowi, że "ludzie nasi wsiowi — 
wszystko rolnicy przecie — przypomną sobie, że 
„w jedności siłą“. 


Hakatyści i 0. K. Z. 


Nacjonalistyczna prasa niemiecka, a na 
wet organ socjal-demokracji niemieckiej w 
olsce porównuje nieraz działalność 'Związ-- 
ku Obrony Kresów Zachodnich z działalno» 
ścią „Ostmarkenverein'u”. o... za 
Może ułatwi owej prasie zrozumienie tej 
różnicy następujący fakt: Otóż, jak donosi 
„Welt am Montag”, na ostatniem zebraniu 
hakatystów, którzy teraz przybrali nazwę 
„Deutsches Ostland”, poseł nacjonalistycz- 
ny Schulz-Bromberg oświadczył: Porozu-_ 
mienie z Polską nastąpi'nie przez umowy. 
Ale nastąpi kiedyś przy pomocy krwi i 
ognia“. i 

Takie słowa rzuca poseł na zebraniu 
gmachu rządowym. — Mimo to prasa nie 
miecka w Polsce ma czelność ataki kiero- 
wać na O; K. Z. choć żaden z „odpowie 
dzialnych" kierowników tej organizacji nie 
nawoływał do wojny, jak Schulz-Bromberg. 
Zarazem przemilcza prasa niemiecka w Pol- 
sce haniebną agitację hakatystów. É 


, 


Łąki nadnoteckie, a cena mleka. 


Cena mleka dochodzi u nas już do 40 groszy litr, 
Skądinąd wiadomo nam, że niemcy z pogra- 
nicznego Krzyża zakupują mleko z pod polskie- 
go Drawska po 25 groszy dla eksportu do Ber- 
lina. Możemy więc doczekać się, że będziemy do 
Ujścia wwozili stamtąd mleko z Niemiec, tak 
samo jak do „rolnicz. naszego kraju, wwoziliśmy 
już mąkę, osypkę, smalec, masło itp. — I mle- 
ko to będzie szło do Ujścia, położonego nad 0l- 
brzymiemi nadnoteckiemi łąkami! A my znowu 
będziemy wywozili zagranicę pieniądze. 

Wystosowany został wniosek do władz, o 
przeprowadzenie wglądu w stan i poprawę lak. 
Ale tu nie o same łąki chodzi.., 


Jażda doświadczona Sami domu 
wie, że” : 


Mma irls 


Z Pomorza. 


WIELKI KOMORSK. (Z życia Powstańców i 
Wojaków.) W ub. niedzielę odbyło się tu zebra- 
nie Tow. Powstańców i Wojaków. Po omówieniu 
kilku spraw, jak urządzenie strzelania, zabawy, 
założenia kasy pośmiertnej, i zakupu fotografij 
ze zjazdu obwodowego w Laskowicach, wygłe- 
sił referent oświatowy nauczyciel 'p. Rekowski 
dłuższy referat na temat: „Pomorze w świetle 
historji“. 

Należałoby sobie życzyć, żeby każdy szczery 
Polak należał do Tow. Powstańców i Wojaków, 
aby wrogowie nasi widzieli, jaki duch u nas 
panuje. Na zakończenie odśpiewano „Rotę”. U- 


ZMARLI. ` 
Ś. p. Franciszka Ciżówna w Chojnicach 
Ś. p. Maksymiljan Gorgolewski, porucz= 
nik - weteran z 1863 roku, ze Swarzędza. 
Š. p. Joanna Nichć w Poznaniu. A 
Ś. p. Aleksy Jasiński w Ostrowie. ii 
Š. p. Władysława Łęgowska w Zieleni 
pow. wąbrzeski. | 
Ś. p. Stefan Jabłkowskii, założyciel i dys 
rektor Domu Towarowego „Bracia Jab 
|kowscy' w, Warszawie; ` * 


tutejszego, stroni od Tów. Powstańców i Woja- 
ków, nie zdając sobie sprawy z doniosłych te- 


u czci 


z O A a o "ye 


| wienie gmachu i na urządzenie przy nim szkołę 
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katolickiego ofiarą obdarte ściany kościoła 
odzieją się nową szatą, niech martwe i od 
stu lat głuche mury zadrgają życiem i pie- 
śnią, — niech tuż obok powstanie zakład 
wychowawczy dla młodzieży, — niech z te- 
go miejsca świetlany duch zgasłego Arcy- 
pasterza w szczególniejszy sposób czuwa 
nad naszą młodzieżą, tą przyszłością i na- 
dzieją Kościoła i Narodu, — niechaj wnet 
stanie ten żywy pomnik czci i wdzięczności 
dla Niego. 

Niżej podpisani zwracają się z gorącą 
prośbą do całego społeczeństwa, a zwła- 
` szcza do tych, którym pamięć zgasłego Ks. 
SiE szczególnie została droga, aby na 
` cel odbudowy kościoła i klasztoru Księży 
"Salezjanów składało ofiary bądź za pośred- 
nictwem gazet i banków, bądź nadsyłając 
je wprost na konto czekowe pocztowe Ks. 

Salezjanów nr. 207 920. 


| Poznań, dnia 25 marca 1926 roku. 


as Biskup Łukomski. 
. Adolf Bniński, wojewoda poznański, 


| Dr. Kazimierz Bajoński, dyrektor banku. 
Czesław Bugzel, dyr. banku, wice-prezes 
Rady Miejskiej. Dr. Mikołaj Kiedacz, wice- 
prezydent miasta, Franciszek Krzyżagórski, 
przemysłowiec, 


Kazimierz Otmianowski, 
ró związków kupieckich. Dr. Nikodem 


misja budżetowa 
30 b. m. zajmowała się roznatrywaniem bu- 


bezrobotnych. 


Z budżetu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 


Warszawa, 30. 3. (PAT). Sejmowa ko- 
na posiedzeniu w dniu 


dżetu Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. 
Referent pos. Bittner (Ch. D.) zwrócił 


uwagę, że budżet Ministerstwa Pracy wi- 
nien być rozpatrywany pod kątem widzenia 
obecnego kryzysu gospodarczego. Wydatki 
na bezrobocie nie są zużywane celowo, po- 
nieważ Ministerstwo nie walczy z przyczy- 
nami bezrobocia, 
wodawstwa socjalnego, gospodarstwo naro- 
dowe obciążone jest wydatkami bądź nie 
„esiąśniętemi zyskami w wysokości 750 mili. 
złotych, Zasiłki na roboty publiczne nie- 
tylka 
lecz przeciwnie zwiększą je, o ile roboty bę- 
dą nosiły charakter inwestycyjny. 
z bezrobociem należy prowadzić za pomocą 
stworzenia kredytów dła przemysłu oraz 
opracowania planu emigracyjnego i koloni- 
zacyjnego i wreszcie podniesienia akcji pań- 
stwowej w kierunku podwyższenia eksportu 
i organizacji kooperatywy pracy na wzór 
włoski, 
nież system ubezpieczeniowy, a zwłaszcza 


Na skutek naszego usta- 


nie zmniejszają ostrości bezrobocia, 


Walkę 


Zasadniczej zmiany wymaga rów- 


pozycje budżetu, proponując ogólne zmniej- 
szenie go o półtora miljona zł. Referent za- 
tzuca również, że w Ministerstwie wyczuwa 
się tendencje partyjne. 


Następnie zabrał głos p. minister pracy 
Ziemięcki, który, odpierając zarzuty, wysu- 
nięte przez referenta, stwierdził, że Mini- 
sterstwo Pracy nie prowadzi polityki par- 
tyjnej i że zmiany personelu były spowodo- 
wane względami czysto rzeczowemi, a nie 
personalnemi. W zakresie kas chorych, p. 
minister uznaje, że rałeży przyjść z noweli- 
zacją ustawy, jednakże nowelizacja ta win- 
na nosić inny charakter, aniżeli proponuje 
referent. Ogólne zasady o kasach chorych 
powinny być utrzymane. Pozatem p. mini- 
ster stwierdził, że dla walki z bezrobociem 
należy wprowadzić system robót publicz- 
nych. 

W dalszej dyskusji poseł ks. Styczyński 
(ZLN) domagał się rewizji całego ustawo- 
dawstwa socjalnego oraz zniesienia Mini- 
sterstwa Pracy i Qpieki Społ. 


Pos. Szyper (koło żyd.) podkreślił ko- 
nieczność rozszerzenia akcji emigracyjnej 


kiem...“ i „Piosnka o Piosnce". 


telu Savoy, a dostarczony punktualnie w cie 
płych blaszanych pudłach, był wspaniały. — 
Colmary były zachwycające, poncz rzymski lo- 
dowaty w żołądku a ognisty w mózgu i krem 
w konchach z pomarańcz uwieńczone były sza- 
lonem powodzeniem. Czarną kawę i likiery pó- 
dano na werandzie pałacowej, wychódzącej na 
śliczny stawek w parku Poli Negri. Po obiedzie 
pojechaliśmy w 30 automobilach na koncert. 
Tam dwa pierwsze rzędy foteli zarezerwowane 
były dla gości obiadowych. Wkrótce rozpoczął 
się koncert. Sala była nabita. Pierwszy wystą- 
pił p. Rudolf Valentino, słynny włoski pianista 
i zagrał dwa nokturny i trzy preludja chopinow- 
skie. Na huczne oklaski dodał mazurek Cho- 
pina. Następnie panna Zembrzucka ślicznym so- 
pranem zaśpiewała nam „Gdybym rannem'słon- 
Podobała się 
bardzo, oklaski były gorące. Więc dodała Pade- 
rewskiego ,„Polały się me lzy..." i Wielhorskiego 
„W tę cichą senną noe.."'. Oba te utwory tak 


zachwyciły publiczność, że temperatura w sali 


znacznie się podniosła. Na to wystąpił p. Bro- 
dziński i zadeklamował „Pogrzeb Wołodyjow- 
skiego“, pióra Sienkiewicza. Odpowiedziano mi 
grzmotem oklasków. Wtedy dał im jakiś wiersz 
Konopnickiej, a potem Rydla, a potem Asnyka — 
a tłum bije brawa i krzyczy bis. Z publiką ame- 
rykańską niema żartów. U nas dość byłoby, że” 
by wyszedł artysta, który ma następny numer — 


? ij konserwator wojewódzki. y Ed- kasy chorych, w stosunku do których refe- | i kolonizacyjnej oraz zwrócił uwagę na zbyt || publiczność odrazu ucichłaby; tutaj nie można. 

WAP otworowski, szambelan papieski. | rent domage się znowelizowania ustawy. | małe fundusze, które są przeznaczone na Zbombardowałiby go pomarańczami, których | 
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t elw RAEC, ee WO YE ię, pokazał rękami, że już nic nie ma przygo” i. 
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Śródka, salezjanin. 
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ZKRAJU. 
f Zgon twórcy kooperatywy. 
|. Warszawa, 31. 3. (Tel. wi). Zmarł tu 
wczoraj twórca kooperatyw polskich Ro- 
muald Mielcarski, kierownik Stowarzysze- 


- nia Spółdzielni „Społem“. Zmarły był oso- 
 bistym przyjacielem prezydenta Rzplitej. 


Wyrok w procesie o dostawy dla woj- 
ska, W sprawie komandora Sokołowskiego 

aastąpiło dalsze przemówienie obrońcy. 
Adwokat Perzyński w dłuższym wywodzie 
_ wykazywał zupełną niewinność komandora 
< Sokołowskiego. Nastepnie oskarżony w 
 ostatniem słowie oświadczył, żę na jego 
| działalność nikt z przełożonych nie wywie- 
| rał nacisku, — Sąd ogłosił wyrok, uniewin- 
 niając w zupełności komandora-porucznika 
Sokołowskiego. Prokurator major Rumiński 
_ zgłosił zażalenie nieważności. 


f 


= Za 52 morderstwa. Sąd Apelacyjny za- 
twierdził wyrok Sądu Okręgowego w Wil- 
"nie, skazujący na śmierć grożną parę ban- 
-dycką, Stanisława i Idę Zbońskich, którzy 
 — aczkolwiek są rodzeństwem — żyli w 
 konkubinacie. Zbońscy mają na sumieniu 


Warszawa, 31. 3. (Tel. wł). Bezrobotni 


pracownicy umysłowi w liczbie 300 dowie- 
dzieli się, że nie otrzymają przed świętami 
zapomóg świątecznych, dlatego też zebrali 
się przed magistratem 
okrzyki. 


i wnosili wrogie 
Wice-prezydent Jankowski nie 
przyjął delegacji Policja rozproszyła mani- 
festantów. 


Zerwanie polsko-niemieckich rokowań li- 
kwidacyjnych. 


Berlin, 30. 3. (PAT), Delegacja polska 
do rokowań likwidacyjnych zakomunikowa- 
ła dziennikom krótkie memorandum w spra- 
wie przebiegu dotychczasowych rokowań 
likwidacyjnych. 


Memorandum stwierdza, że rokowania 
te przybrały ostatnio przebieg niepomyślny. 
Końcowy ustęp memorandum brzmi: „Na 
ostatniem posiedzeniu obu delegacyj, dnia 
25 marca, wytworzyła się sytuacja rastępu- 
jaca; Delegacja niemiecka wszystkie za- 
ofiarowane jej uprzednio koncesje uzuała za 
niewystarcazjące i ponownie powróciła do 
pierwotnego postulatu maksymalnego, mia- 
nowicie, by Połska całkowicie zrzekła się 
prawa likwidacji. Natomiast, o ile chodzi o 
zobowiązania strony niemieckiej, to delega- 
cja niemiecka ograniczyła się do ogólnego 
zapewnienia, że Niemcy gotowe są dać Pol- 
sce odpowiedni ekwiwalent. W tych wa- 


(Od własnego korespondenta.) 
Los Angelos, 3 marca 1926. 


Śpieszę Wam opisać wspaniałą polską uro- 
czystość, którą mieliśmy tu przed paru dn'ami. 
Muszę jednak naprzód wyjaśnić znaczenie tej 
uroczystości. W Ameryce niema państwowego 
Kościoła, tylko każda narodowość stara się ŝa- 
ma o swój Kościół. Więc tym sposobem są an- 
gielskie, francuskie, włoskie, irlandzkie kościo- 
ły, — a więć też i polskie. Ale aby powstał taki 
naprzykład polski Kościół, potrzeba, aby Polacy 
w danej miejscowości złożyli się, kupili grunt, 
wystawili gmach, zbudowali probostwo, popro- 
sili biskupa © mianowanie dla nich proboszcza 
ich narodowości i subskrybowali stałą roczną 
kwotę na utrzymania służby Bożej w tym ko- 
ścióle. 

W Los Angeles jast około 5000 Polaków, a nic- 
którzy z nich już dèwno tu mieszkają. Przybyli 
tu jeszcze wtedy, gdy Modrzejowska z mężem 
swym Chłapowskim i Henrykiem Sienkiewiczem 
osiedliła się w Los Angsles dlatego, aby nauczyć 
się po angielsku į móc potem występować na 
scenach angielskich. Z owych więc czasów mie- 
szkają tu hrabiostwo Szeliscy, otoczeni już sy- 
nami i wnukami, a także książę Giedrojć, bar- 
dzo sympatyczny staruszek z dwiema prześlicz- 
nemi wnuczkami, które jednak tylko z imienia 
są Polkami, bo nie umieją weale po polsku. To 
samo czeka wszystko inną pólską młodzież, gdyż 
nie ma polskiego kościoła. Aby utrzymać swą 


pomina sobie Brodziński, że kiedyś pisał romans 
żydowski pod tytułem Jojne Firułkes. Zaczął 
im to deklamować. Myślałem, że go z radości 
zjedzą. Kiedy Jojne kłóci się ze swą Surą po 
żydowsku, że za drogo kupiła śłodzie, szał ogar- 
nął publiczność. Śmiech taki panował w sali, 
że nic nie było słychać. Skończył i wyszedł. Je- 
szcze trzy razy go wywołali i wreszcie dali do- 
końcżyć program koncertu. 

Czysty zysk z koncertu wyniósł 2.762 dolar 
ksiądz Krzemiński był bardzo rad gdy nazajutrz 
z p. Brodzińskim wręczyliśmy mu tę sumę. 


Gospodarka pana generała... 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł) General Ku- 
liński, d-ca okręgu Kraków, otrzymał 
przed kilku laty osadę żołnierską Aga- 
tówkę na kresach, lecz zniszczył ją zu” 
pełnie. Zabudowania sprzedał, drzewa. 
wyciął, ogród owocówy zniszczył Nie 
szczęsną gospodarką generała musiała, 
się zająć specjalna komisja sejmowa. WwW 
wyniku jej dochodzeń odebrano osadę do- 
tychczasowemu właścicielowi. 


Siam pogody. 


52 morderstwa rabunkowe. Idę Zbońską na | runkach obie delegacje znalazły się wobec | narodowość, trzeba koniecznie zbudować własny Ciśnienie | Temp Kierudek 
salę rozpraw wniesiono, jest bowiem spara- | sytuacji, w której niema wspólnej platformy. | kościół. Dzień i godz. | powietrza ÓW. byka iszybkość 
3 Hżowana w następstwie zamachu samobój- | Sytuacja taka musiała wytworzyć się z na- Zrozumiała tę prawdę zawsze ofiarna wielka 00mm +- 6. Ge" wiatru 
„saitediąj popełnionego RARE 2: śledczem tury rzeczy, gdy jedna strona krok za kro- | nasza artystka Pola Negri i kupiła duży odpo” d 
"maj ae większej ilości szkła tłuczo- kiem czyni ustępstwa, które jednak nie wy. | wiedni grunt, jakoteż ofiarowała kilka tysięcy 413 | 0 s. 25 
nag ig Ao wierają żadnego wpływu na ustępliwość dclarów na budowę kościoła. Za jaj inicjatywa. MN L E A 

Pomnik Zygmunta Noskowskiego będzie | {drugiej strony, a jedynie utrwalają ją w sta- | założono i zorganizowano zaraz polską parātję, 48,7  |+103] 4 | S27 
ustawiony na grobowcu zmarłego kompozy- papci maksymalnych postulatów. a wiadza duchowna przeznaczyła nam na probo- á | 
tora na cmentarzu powązkowskim w War- Oba rządy będą obecnie zapewne roz- | szczą księdza Bronisława Krzemińskiego, bardzo RYC. 
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 szawie. Inicjatorem pomnika jest chór mę- | ważać, czy trudności te dadzą się wogóle | zacnego i bogobojnego kapłana. Ale ponieważ 
ski „Lira“, założony przez Noskowskiego. | usunąć. trzeba będzie jeszcze sporo pieniędzy na wysta- 
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Bydgoszcz, dnia 31 marca 1926 roku, 


KALENDARZYK. 
Dziś w środę Balb ny. 
Jutro w czwartek Hugona. 
Wschód słońca o godzinie 5.41. 
Zachód słońca o godzinie 6.28, 


= 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od poniedziałku 29 bm. do poniedziałku 5 IV. 
br., dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka pod Aniołem. ul. Gdańska 39. 
2) Apteka Kużaja, ul. Diuga. 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu. 


26908, Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 

W środe, piatek j sobotę teatr nieczynny, 

W czwartek 1 kwietnia o godz, $ wieczorem 
wielki koncert wielko e czwartkowy, zorganizo- 
wany przez Bydgoskie Towarzystwo Muzyczne 
wspólnie z dyrekcją opery, cudne oratorjum 
Rossin ego „Stabat Mater“, Udział biorą: A Lu- 
bicz, H. Czarlińska T. Laskowski į J. Popiel 
oraz zwiększone chóry i orkiestra operowa pod 
batutą K. Lewickiego. 

W niedzielę, 4 kwietnia o godz. 3.30 po poł. 
„Moralność pani Dulskiej", — Wieczorem o go- 
dzinie 8 po raz drugi, „Karpaccy Górale“ w 9 
obrazach ze śpiewami i tańcami, J. Korzeniow- 
skiego. 

W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 3.80 po 
pół. ostatni raz w tym sezonie „Chata za wsią“, 
ciesząca się olbrzymim powodzeniem, sztuka lu. 
dowa ze śpiewami i tańcami według słynnej po- 
wieści J. Kraszewskiego. Wieczorem o godz. 8 
sensacyjna sztuka Molnara. „Djabeł”, 

We wtorek 6 kwietnia o godz. 3.30 po poł. po 
raz ostatni arcywesoły „Król Wieczorem o go- 
dzin'e 8 promjera świetnej lekkiej komedji „Po- 
mysł panny Franciszki“ z Haliną Cieszkowską 
w roli tytułowej. W rolach głównych: K, Lo- 
renz, J. Helmińska, E. Głogowska, W. Kosiński, 
J. Orlicz, Cz. Strzelecki, W. Ścibor, J. Rudnicki, 
L. Kitka - Sokołowski i M. Lenk, który sztukę 
reżyseruje. 


TEATR POPULARNY 
(w ogrodzie Patzera). 

W czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty. 

Na. nadchodzące święta kierownictwo teatru 
brzygotowuje niezwykle barwny i urozmaicony 
repertuar, składający się ze sztuk cieszących 
się w bież. sezonie rekordowem powodzeniem, 
oraz nowej premjery świetnego wodewiłu „War» 
szawa w no w nowej oprawie dokeracyjnej. 
Przygrywać będą dwie orkiestry antraktowa 
i wodewilowa, 

W poniedzitłek o godz. 1 w poł. przedstawie- 
nie dziecinne „Małe Orlęta, 


—- Nabożeństwa wielkotygodniowe w Farze. 
W Wielki Czwartek odbędzie się o godz. 9 rano 
mszą Św. 

W Wielki Piątek o godz. 9-tej nabożeństwo 
ranne, o godz. 6-tej wieczorem Gorzkie Żale z 
kazaniem. 

. W Wielką Sokołę o godz. 8 święcenie ognia 
ł wody, potem uroczysta msza św. Wieczorem 
o godz. 7.30 rezurekcja. 

W święta odbywać się będą nabożeństwa. jak 
zwykle. 

— Porządek nabożeństw we Wielkim Tygod- 
biu w kościele św. Trójcy. W Wielki czwartek 
słuchają księża spowiedzi św. tylko do 9 rano, 
poczem zaraz jedna msza Św. 

W W. piątek początek ceremonji o godz, 8. 
Po poł. o godz. 6 „Gorzkie Żale z nauką. 

W W. sobotę początek cereroonji o godz. 7, 
msza św, o godz. 8. 

Przy grobie P. Jezusa będzie od W. piątku 
do rezurekcji także nocna adoracja. Uprasza się 
© liczny udział paratjan. 

W I Święto Wielkanocne rezurekcja o godz. 
5 rano, poczemi msza św. jak zwykłe w niedzielę, 
a mianowicie: 6 godz. 7, 8, 8, 10.15 suma j e 12 

W I Święto Wielkanocne w Łochowióo msza 
éw. o godz 8.30 i święcenie potraw; w Czyżków: 
ku surma o godz. 10-tej. 

— Nabożeństwa podczas wielkiego tygodnia 
oraz świąt Wielkanocnych w kościele garnizo- 
nowym odbędą się: Wielki czwartek — msza św, 
i Komunja ów. dla oficórów i podoficerów o go- 
dzinie 8-mej. 

Wielki piątek — złożenie do grobu o godz. 8, 

Wielka sobota — ceremonja i msza ŚW. o go- 
dzinie 8. 

W niedzielę rano o godz. '6 rezurekcja i na- 
stępnie msza św. Druga msza św. o godz. 9-tej. 

W. poniedziałek (drugie Święto) mszą św. a 
godz 8.30. 

~ Na kościół w Szwedorowie sędzia palu- 
bowny p. Gierszewski złożył w naszej redakcji 
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fundacja filantropijna 
„dla Bydgoszczy. 


Czwartek, dnia 1 kwieinia 1926r. 22o 


> 


inżynier Jan Krupski wygraną wczoraj dolarówk 


oddaje na cele filantropiine 


Od p. inż. Jana Krupskiego otrzymu- 
jemy dziś następujący list: 
Bydgoszcz, dnia 30. marca 1928. 
Wielmożny Panie Redaktorzet 


Z niemałem zdziwieniem wyczytałam dziś 
w piśmie Pańskiem notatkę o wygranej 
przeze mnie premjówce dolarowej. Uwagi 
z notatką tą związane są dla muie dowo- 
dem, że duch dzielnicowości nietylko ciągle 
jeszcze w Polsce panuje, ale panoszy się co- 
raz więcej. Bo obok rodaków trójzaboro- 
wych rozróżnia i także z za morza. O racjo- 
nalności takich poglądów nie będę się spie- 
rał, jakkolwiek zaręczońo mi, że pismo Pań- 
skie polityki dzielnicowej bynajmniej nie 
uprawia. i 

Nie o to jednakże mi chodzi. Dolarówkę 
nabylem nie w celach spekulacyjnych, tylko 
przez proste poczucie obowiązku. Przypar 
dsk sprawił, że padła na nią główna wy- 
grana i sądziłem, że zabiorę ją ze sobą do 
domu, jako miłą pamiątkę uśmiechu For- 
tuny w starej Ojczyźnie mojej. Po przeczy- 


taniu dzisiejszego Dziennika atoli zmieni- y 


łem me postanowienie. 

Moje położenie materjalne jest tego ro- 
dzaju, że wygrana powyższa nie stanowi 
dla mnie ani podstawy bytu ani teź wybit- 
nego pólepszenia. Postanowiłem więc za- 
pobiec możliwemu rozgoryczeniu 0 „wywo 
żenie tak trudnego grosza“ do Ameryki i 


oddaję wygraną dolarówkę do dyspozycji | 


-~ Kancelarja Teatru Miejskiego przypomi- | 


pa, że od 1 kwietnia dotychczasowe legitymację 
zniżkowe są nieważne. Nowe zniżki wydaje co- 
dziennie kancelarja od 1C do t i od 5 do 6. -Dla 
ułatwienia wydaje je również kasa teatru od 10 
do 1-szej. r 

— Klub Polski urządza wieczór towarzyski 
z paniami w drugie święto Wielkiejnocy o 80- 
dzinie 9 dla człanków i zaproszonych gości. 


— Wiosna się zbliża. Ostatnie kilka „dni, 
bardzo ładne i bardzo cieple napawają nas Imy- 
ślą, że wiosna jest już bardzo blisko. Sądzi to 
też i Magistrat m. Bydgoszczy, bo dnia dzisiej- 
szego polecił rozstawianie ławek na placu Wol- 
ści dla wygody publiczności. 


— Klęska w pszczelnictwie. Z powodu nisko- 
rzystnego dla pszczelnictwa roku ubiegłego mu- 
siały pszczoły z niedostatecznemi zapasami sło- 
dyczy przezimować. Cukru denaturowanego po 
cenach ulgowych ua zasilenia pszczół pa zimę 
odpowiednie władze bardzo mało albo wcale nie 
przyznały, “Wskutek niedoboru w miodzie z 
ostatniego zbioru bartnicy nie są w stanie, cu- 
kru po tak wygórowanych cenach nabywać. 
Skutki są fatalne, — Dużo pszczół a przeważnie 
młode roje, w zimie z gładu wymarło. Co się 
zresztą stanie, to trudno przewidzieć, bo kwie- 
cień jeszcze przed drzwiami, a od niego zależy 
całe powodzenie w pszczelnictwie. 


~ Frzesunięcie terminu stawienia się w for- 
macjach szeregowych urlupowanych na 6 mie- 
sięcy. W początkach października ub. roku zo- 
stała urlupowana pewna część szeregowych nie. 
zawodowych z tem. że ponowne ich powołanie 
da dalszej służby w wojsku stałem miała na- 
stąpić dnia 1 kwietnia 1926 roku. Stosownie do 
tego wydano tym szeregowym dokumenty po- 
dróży (rozkazy wyjazdu) z ważnością do dnia 1 
kwietnia br., nie przewidując, 
przypada na okres świąt Wielkiejnocy. Obec- 
nie, w związku z temi Świętami Pan Minister 
Spraw Wojskowych przesunął termin stawienia 
się urlupowanych szeregowych na okres między 
5 a 7 kwietnia br. Powołani do służby otrzymu- 
ją specjalne zawezwanie bądź to od dowódców 
swych formacji, bądź od przynależnej P. K. U. 
Ważność dokumenty podróży (rozkazu wyjazdu) 
została automatycznie przedłużona do dnia 7 
kwietnia br. 


— Zabawa wiosenne „Moniuszki“, Zawsze 
dbały o swych członków zarząd Tow. śpiew. 
„Moniuszko“ urządza wraz z komisją do tego 
powołaną zabawę wiosenną w sali Wieherta 
nad falami Brdy w poniedziałek, dnia 5 kwie- 
mia, tj. w drugie święto Wielkiej nocy. Aszkol- 
wiek zakres zabawy jest skromny, to jednak 
program przygotowuje się staranny j urozmaico- 
ny, z których to zalet Tow. „Moniuszko“ społe- 
czeństwu jest znane. Chodzi więc jedynie o roz- 
rywkę, której ludzie, ze wzglądu na póst, musieli 
zaniechać i żyć w skrusze i pokorze. Powitanie 
więc wiosny przez moniuszkowców będzie chyba 
przyjęte przez ogół z radością i nąleżycie po- 
parte. Początek o godz, 6 wieczorem. 


— Tow. Czyt. Lud. w Jachelcach urządza w 


26 -termin ten 


a 1 
dla miasta Bydgoszczy, 
Szanawnej Redakcji z następującem posta- 
nowieniem: i 

"Wygrana proszę podjąć w dolarach i po- 
dzielić ją na 400 pożyczek po 100 dolarów, 
które to pożyczki zechce -Szan. Redakcja 
rozdać wedle własnego uznania osobom na 
to zasługującym z tem, że otrzymujący po- 
życzkę, gdy będzie mógł, te sto dolarów po- 

" życzy znów dalej innej osobie z tem samem 
zobowiązaniem. W ten sposób niewielka 
stosunkowo kwota stu dolarów może się 
stać pomocą dla całego szeregu rodzin, aź 
dostawszy się w nieuczciwe ręce przestanie 
spełniać -swe pierwotne zadanie. Jest to 
system pomocy. społecznej, jakim często po- 
sługują się w Kanadzie filantropi, i cieszyć 
się będę, jeżeli ta ofiara przyniesie ulgę 
moim rodakom w ich ciężkiem położeniu 
ekonomicznem. 


Przyjmij, Szanowny Panie Redaktotze, 
wyrazy wysokiego poważania, z jakimi 
zostaję 
Inż. J. Krupski. 


* 
+ 


Do listu załączoną była dolarówka, 
która znajduje się w naszem posiadaniu. 

Na razie szlachetnemu ofiarodawcy 
składamy podziękowanie w imieniu tych 
wszystkich, którzy z jego szlachetnej o- 
fiary będą korzystać, jutro zaś ogłosimy 
bliższe warunki, dotyczące udzielania 
tych -studolarowych pożyczek. 


— Wieczór pożegnalny w „Maximie*. Dzi- 
siaj 31 marca o godz. 9.30 wieczorem odbędzie 
się w „„Maximie* wieczór pożegnalny całego ze- 
społu artystycznego, który się składa z bardzo 
zdolnych jednostek. Na czoło wybija się -postać 
humorysty p. Raska, znanego „Kocyndra ślą- 
skiego", który swemi utworami bawi gości 
wspaniale. Następnie wielkiem powodzeniem 
cieszy się artystka W. Narkiewicz występująca 
jako tancerka. Jej produkcje taneczne, a szcze- 
gólnie „taniec angielski", ogólnie zyskują po- 
klask. Dalej kuplecistka Ościńska, która rów- 
nież bardzo ładnie śpiewa, Wiśniewska ma bo- 
goty repertuar i inne artystki oraz akrobaci 
„Trio Latini" dopełniają świetny program. 


KRONIKA POLICYJNA, 


— Aresztowano wczoraj 2 złodziei, 2 pijaków 
i 1 włóczęgę. Dzień wczorajszy był szczęśliwy, 
ba żadnych kobiet nie aresztowano, 

—- Miał mieszkanie do wynajęcia. Od pew- 
nego czasu chodził po mieszkaniach jakiś o- 
sobnik ofiarując różne mieszkania do wynaję- 
po IH4łepBz uo reselqod uiejsystaJd urs} pod epo 
ludzi naiwnych. Policja zbadała tę sprawę i a- 
resztowała posiad. mieszkań, którym okazał Się 
Stan'sław. Henicz, zam. przy ul. Bielickiej 9. 

— Usiłowane samobójstwo, W nocy z 29 na 
30 marca br. usiłowała pozbyć się życia 20-letnia 
Bronisława Burzyńska, zam. przy ul. Grun- 
waldzkiej. Odkręciła ona kurki od gazu; rano 
znaleziono ją bez przytomności. Burzyńską od- 
wisziono do lecznicy miejskiej, gdzie z trudem 
zdołano ją zatrzymać przy życiu. 

~~ Kradzież zegarka. Hiller Frytz, zam. przy 
ul. Sieradzkiej 1 opuścił na chwilę mieszkanie 
nie zamykając go, a gdy powrócił nie zastał już 
srabrnego zegarka leżącego na stole. 

~- Kradzież z włamaniem, Do rusznikarza 
Kesterke włamał się ub. nocy jakiś opryszek i 
skradł kilka sztuk krótkiej broni palnej oraz 
naboi Sprawcy dotychczas nie wykryto. 

— Doliniarze grasują już w tramwajach. 
Rądny miasta Bydgoszczy Bruno Pomerenke do- 
niósł policji, iż w tramwaju, gdy jechał na dwo- 
rzec, złodziej wyciągnął mu portfel, w którym 
znajdował się paszport, legitymacja magistra- 
cka, że Pemerenke jest radnym, karta tramwa- 
jowa i pewną kwota pieniężna. 


PROGRAM W KINACH. 
— Kino „Nowości* wyświetla, w dalszym cią- 


r 


gu obraz pi. „Precz“, cieszący się ogromnem po- 


wodzeniem. Nadprogram daje komedję w 2 ak- 
tach pt. „Szofer XXI wieku”. 


— Wieczne Miasto podobąło się wczoraj licz- 
nie zebranej publiczności w kinie Kristal nje- 
tylko ogólnie ale i poszczególnie sceny tego 
wspaniałego dramatu, Sama nazwa. obrazy wy- 
wiera potężny urok, któremu się łatwo nie o- 
przeć, więc każdy pragnie chyba zobaczyć Rzym 
a cóż dopiero treść, tło i gra artystów. Film ten 
wyświetlany będzie tylka dziś j jutro po raz 
ostatni. Nadprogram dziennik Pathe i aktual- 


| —Zżyca VI drużyny harcerskiej im. T, K 


SADU oz Eh | 


śaluszki, W niedzielę, dnia 21 bm. w gir 
zjum matematyczno » przyrodniczym im. M. Kc 
pernika odbyło się roczne walne zebranie Koł 


Opieki nad VI drużyną harcerską przy gimna- ł 


zjum. Na przewodniczącego zebrania powoółan. 
mecenasa Szwajkowskiego, a na sekretarza 
prof. Karaśkiewicza, Przewodniczący óddał g A 
sekretarce p. Dziusowej, która daje krótkie, «re. 3 
ściwe sprawozdanie z pracy zarządu. Zarząd 
odbył 7 zebrań, dwa zebrania rodziców (frek- 


wencja rodziców bardzo słaba), koncert na rzecz 


drużyny, wycieczkę letnią, uroczyste przyrzecze- 
nie harcerskie, opłatek harcerski, połączony ze 
sprzedażą ozdób choinkowych, wyrobu harcerzy 
itp. Pan Nehrebecki zdał Sprawozdanie kaso- 
we. Członków, opłacających składki jest 91. 
Wpływów było 2755 zł, do zdobycia których 
przyczynił się głównie p. radca Wache i prof. 


Monowid. Wydatki wynoszą 968 zł. Zarząd stoi A c 


na stanowisku, że nie trzeba robić wydatków 
luksusowych naprz. na umundurowanie i ekwi- 
punek, a że ważniejszą rzeczą jest praca waw- 


nętrzna nad wyrobieniem tężyzny moralnej i fi. "R 
zycznej, niż paradowanie w pięknych mundur- 


kach. p 


P. maj. Starczewski w imieniu komisji rewis 
zyjnej prosi o absolutorjum dla skarbnika i us 


stępującegó zarządu Drużynowy R. Dardenne. 
zdaje sprawozdanie ze stanu drużyny i jej pra- 
cy. 
Drużyna liczy 49 chłopców przeważnie z niż. 
szych klas, Należenie do drużyny jest nagrodą 

za dobrą naukę i zachowanie się. Następnie 

opiekun drużyny prof. Manowid uzupełnił spra- 

wozdanie drużynowego, mówiąc o żaszczytnych. 

zadaniach harcerstwa i o pracy drużyny. Pra- 

ca polegała na zbiórkach zastępów w izbie har- 

cerskiej, ćwiczeniach w polu i na pracy spo- 

łecznej. Harcerze VI drużyny Starają się wła- 
sna pracą zdobywać Środki na potrzeby druży” 

ny, zarabiając sprzedażą ozdób choinkowych i 

pracą introligatorską, Zbierają wszelkie ilu- 

stracje i książki i za pośrednictwem Polskiego 

Białego Krzyża wysyłają je placówkom Korpu- 
su Obrony Pogranicza; wysłali na gwiazdkę 

paczki z prezentami dla żołnierzy K. O. P., wy- 

datnie zasilili internat św. Józefa produktami 

spożywczemi; współdziałali w urządzeniu pol- 

skiego wieczorku we Francji, nawiązują stosun=' 

ki z polskim harcerstwem w Brazylji i w in- 

nych krajach. 

Jak widać z tego, w drużynie wre cicha, bez: 
rozgłosu i szumnego reklamowania, lecz zdrowa 
praca nad urabianiem charakteru, obywatelskow 
ści i rozwojem zdrowia fiycznego i moralnego. 
To też opiekun gorąco zachęcał rodziców do 
większego interesowania się pracą Koła Opieki. 
P. Szwajkowski serdecznie dziękuje p. prof. Mo- 
nowidowi za gorliwą pracę, trudy i mozoly. 
P. Miłewski dziękuje zarządowi, p. radcy War: 
chemu i p. prof. Monowidowi ze współpracę w. 
zarządzie Koła Opieki. Na wniosek p. Szwaj- 
kowskiego zebranie jednogłośnie wybiera ten 
sam zarząd i komisję rewizyjną. P „Milewski: 
jako przewodniczący Koła dziękuje obecnym za, 
zaufanie, a zarazem prosi wszystkich rodziców! 
i członków Koła o pomoc i współpracę. >. 

Koło Opieki myśli zakupić kilka namiotów. 
dla drużyny į urządzić letnią kolonię w górach. 
Trzeba zaznaczyć, że drużyna nie mogłaby tak 
dobrze rozwijać się, gdyby nie stosunek da niej 
p. dyrektora gimnazjum dr. Sł, Łabendzińskie- 
go nacechowany nadzwyczajną życzliwością o 
jej rozwój. 


Przed otwarciem wystawy 
„Plastyka”. | 


Urządzona w Poznaniu w pierwszych 
dniach marca wystawa artystów malarzy 
„Plastyka“ cieszyła się niezmierną frekwen- 
cją, co skłoniło też artystów na urządzenie 
podobnej wystawy w Bydgoszczy w salach 
Muzeum Miejskiego. Otwarcie tej wystawy 
nastąpi zaraz po świętach. 

Że wystawa ta cieszyła się powodzeniem _ 
— dowodem, co pisze o niej prasa poznań- 
ska; w szczególności zaś podamy urywki, co 
piszą o malarzach - plastykach mieszkań” 
cach naszego miasta: 

„Na pierwszy plan wybija się Leon Dol- 
życki. Sztuka tego malarza jest bardzo in- 
teresująca ze względu na swój niemal de- 
mmonstracyjny charakter. Malarz operuje 
światłocieniem, posługując się dyskretną 
stłumioną fakturą. Rysunek u niego został 
uproszczony j zamknięty w zwartą kompo- 
zycję. Bardzo dobre są jego „Jabłka i dzba- 
nek”, „Jabłka w koszyczku” i widok z mia= 
sta Gniewu. W rzeczach tych istotnie nie 
można zmienić nawet jednej plamki". 

„Jackowski, znany dekorator, wystawił 
w Poznaniu karton witrażowy i sztalugowy 
obraz „Zwiastowanie”. W obrazach tych 
główną rzeczą jest sens i logika linij, co Jac- 
kowski w dużej mierze posiada. Prostota 
kompozycji, staranna niemal benedyktyń- 
ska łaktura — decydują o wartości wysta- 
wionych obrazów. W tym kierunku wysi- 
łek Jackowskiego zasługuje na największe 
uznanie". 

Krytyka pism poznańskich przyjęła wy: 


= 


10 zł., co niniejszem kwitujemy. 


— Egzamin sędziowski przed komisja egza- 
tuinacyjną przy Sądzie Apełacyjnym w Poznaniu 
zdali w dniu 26 marca br. panowie: Robert Bil- 
ski, Konstanty Furowicz, Mieczysław Zeidle- 
wiez z Poznania, Edmund Kaszewski z Bydgo- 
szczy | Czesław Zwiarzyński z Gniezna. 


ności za Świata. 
a sieńka”* wyświetla w dalszym ciągu 
bohaterskiego jeżdzca — Toma. Miza, 


— Kino „Gorse* wyświetla nadal obraz ro- 
syjski „Przy kominku” z ilustracją $piawną, 
ściśle zastosowaną do obrazu, Dyrekcja nie 
szczędziła zabiegów į postarałą się, aby dobrać 
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stawę artystów-plastyków bardzo życzliwie. 

Przypuszczamy też, że i Bydgoszcz w tym 

wypadku w tyle nie pozostanie. Bo dzieła: 
malarzy, biorących udział w wystawie, zło” 
żyły się na całość bardzo poważną, obejmu- 
jącą zarówno malarstwo, jak i rzeżbę, a 
wystawa ta zdolna będzie wywołać zacie- 


drugie święto wielkanocne dnia 5 kwiatnia br. 
o godz. 6 wiecz na sali p. Trzebiątowskiege 
(Saperów 21), L wieczornicę połączoną ze śpie- 
wem, dekiamacjami it d 

Wykład na temat: „Rozwój piśmiennictwa j 
aświaty w Polsca* wygłósi p. nauczyciel Leon 
Kaja. -- Podkómitet zaprasza wszystkich sym- 


h 
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— Zebranie Zarządu Komitetu Wychowania | patyków T. C. L. oraz obywatelstwo jachcickie | odpowiednich solistów, jak i też powiększyła ga: Ró f 
Fizycznego odbędzie się w Magistracie, pokój 26 ls "zysk przeznacza się na zakup nowych |orkiestrę, aby całość wypadła ku zadowoleniu | kawienie, sięgające daleko poza granice 
© godzinie 19-1ej dnia 31 marca hm, “>” ~ ziążek, , - ZE, Tonio ii i publie: aaan A. * miasta Bydgoszczy. _ "Sh z waksh 
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sali sądowej. 
Oszust pierwszej klasy. 


Bydgoszez ma szczęście do oszustów. Co ja- 
Iis czas zjawia, się, w:naszem mieście niebieski 
ptak i obłowiwszy się porządnie ulatnia się, 
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= albo też, jak mu się noga powinie zasiada na 
ławie oskarżony ch. 
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i założył fabrykę 


4 _ udową Korzeniowskiego są „Cyganie“, piękniej- 
ł jest jego „Majster i czeladnik”, 


3 - ijedmak i najpiękniejszym dramatem ludowym 


 Mudowego, słuszna przeto i zdrowa jest dyrek- 


j zwy pewnego odłamu tego ludu (autor przed- 
" Podkarpacia) wiernie nam malujące dzieło. 
3  tkich Góralach" stał Józef Korzeniowski najwi- 


_ idoczniej pod wpływem tytana literatury niemie- 
_|ekiej z okresu jego twórczości mł 


Tak się też stałe ze Stanisławem Pobóg - Gór. 
skim „kupcem“ urodzonym w Symferopolu ra 
Krymie . Zjawił się on po zwolnieniu z wojska 
w Bydgoszczy i rożpóczał proceder oszukańczy. 
Założył on przy uł. Poznańskiej 12 skład papie- 
ru i fabrykę torebek — na wszystkie strony 0- 
powiadał o swym olbrzymim majatku, jaki po- 
siada, kamienicach, folwarku na Mresach itd. 
Znalazł rzecz naturalna łudzi łatwowiernych 
i naciągnął ich na pokaźne sumy. 

Czytelnikóm naszym podamy pr zebieg spra- 
wy, jako toczyła się przeciwko C w So- 
bote przed IT Izbą Karna Sądu Okręgowego. 

Górski przybył do Bydgoszczy w 1922 roku 
torebek papierowych oraz 
skład pod firmą: Krajowa Hurtownia Papieru 
Jako właściciel tych firm wszedł w stosunki 
z Jicznemi, firmami  handlującemi papierem, 
R w tej liczbie i. z Wielkopolską  Papiernią, 
Początkowo Górski płacił gotówką za pobrany 
towar. W krótkim zaś czasie Górski wkradłszy 
się w zaufanię Wielkopolskiej Papicrni uzyskał 
kredyt. Kredyt ten w grudniu 1924 roku wy- 
nosił 7800 złotych. Wobec tak wysokiej sumy 
Wielkopolska Papiernia zażądała spłaty długu, 
którego Górski nie mógł uiścić. Przybył on Na- 
tomiast do dyrektora Siody i oświadczywszy, 
te jest właścicielem nieruchomości przy ul. Sie- 
radzkiej 4, zaofiarował zabezpieczenie na tejże 
nieruchomości prosząc o prolongatę długu. Akt 
hipoteczny sporządzono u notarjusza Siody i 
dług 7300 zł.: Górskiemu został prolongowany. 
Jak się później okazało, Górski przed zabezpie- 
czeniem , hipotecznem dla Wiełkopolskiej Pa- 
pierni nieruchomość sprzedał już Bertoldowi 
Gittlowi, a w księdze wieczystej znajduje się 
adnotacja o sprzedaży. Wskutek działania pod- 
stępnego Wielkopolska Papiernia poniosła stra- 
te przeszło 6400 złotych. 

„To, pierwsze oszustwo. W roku 1923 Górski 
poznał się z kierowniczką firmy MKiedrowski p. 
Zofją Paszczówną z racji dostawy papieru do 
firmy Kiedrøwski. "Razu: pewnego pożyczył na- 
wet p. Paszczównej 2 miljardy marek. Gdy 
część długu Paszczówna spłaciła. Górskiemu ten! 
ostatni zaproponował jej, aby na resztę długu 
wystawiła mu pełnomocnictwo do zaciągnięcia 
pożyczki hipotecznej na jej nieruchomość, przy. 
tem podawał się za bardzo bogatego czlowieka, 
posiadającego majątęk pod Białymstokiem, 4 
domy w Bydgosze zy i fabrykę. P, Paszczówna 
— jak zeznała, — w, swej naiwności wystawiła 
Grórskiemu pełnomocnictwo na 10  miljardów 
marek, a ponadto podpisała jemu kilkanaście 
weksli in blanko, a Górski sam wyciskał na 
nich pieczęć firmy Kiedrowski. Jak się później 
okazało, Górgki w chwili wyłudzania weksli 
od p. Paszczównej żadnego majątku nie posia- 
dał. Wszystkie . weksle, które, jak Górski do 
Paszczówny twierdził, miały mięć charakter 
czysto formalny —+ zdyskontował, weksli mie 
wykupił. Wykupić je-musi p. Paszczówna, a su- 
ma w tym. wypadku wynosi 5750 złotych. 


TEATR MIEJSKI. 


„farpaccy Sórale”. 


Sztuka ludowa ze śpiewami į tańcami 
w 9 obrazach — Józefa Korzeniowskiego. 


`- W swojej długiej, bo czierdzicstoletniej, bar- 

dzo doniosłej i rozległej działalności pisarskiej 
aż trzykrotnie sięgał Józef Korzeniowski po te- 
mat.do życia i motywów ludowych. Pod wzgle- 
dem swoich przekonań społecznych konserwa-, 
tywnie nastrojony i myślący, pokochał jednak 
Korzeniowski w swoich częstych po kraju po- 
dróżach lud prosty i w trzech pięknych. dra- 
matach poświęcił opisowi życia tej warstwy na- 
rodu swój niezżaprzeczony. talent i swoje piękne 
pióro. 

W „Karpackich Góralach:, w „Cyganach* i 
„Majstrze i Czeladniku* wyładował twórca „Ży- 
dów“, „Panny mężatki“, Wąsów i peruki“, „Dok: 
tora medycyny“, „Mnicha“ i wielu innych dzieł | 
dramatycznych, swoją. gorącą miłość dla ludu. 
_ "Wprawdzie wątek dramatu „Majster i czelad- 
nik“ snuje się na tle życia rzemieślników, zwa- 
poren jednak, że świat rzemieślniczy rekrutuje 
się w dużej mierze ze sfery ściśle ludowej, może- 
my i ten dramat Korzeniowskiego śmiało zali- 
|ezyć do jego sztuk ludowych. Ciekawa sztuką 


iszą na scenach polskich często grywaną sztuką 
nasilniejszym 


tego autora są „Karpacey Górale", Jest to wo- 


- góle napiękniejsza sztuka polskiego repertuaru 

torska i reżyserska „ambicja wielu lepszych -te- 
_atrów polskich, wprowadzających od czasu do 

czasu na scenę to silne, wstrząsające, z miłości 

"autora dia łudu-napisane,; obyczaje, pieśni i za- 
stawia nam w tym dramacie lud hbuculski z 

W swoich wydanych w 1843 roku „Karpac- 


odzieńczej — 
Rryderyka Schillera. Zazie. zwłasZcZĄ SZCZE- 


TE 
F Zgłosił się on zada do A Racholicd 
| a od którego wyłudził podpisy na 8 
weksli po 500 złotych, a wzamian zostawił wek. 
sle ze swym podpisem, stwiedzając stanowczo, 
że weksle Rachmielowskiego wykupi. W kil- 
ka dni po tem Górski zjawił się ponownie u 
Rachmielowskiego, wręczył mu weksle jakie- 
goś nieistnicjacego domu handłowego przy” ut. 
Toruńskiej prosząc o wydanie swoich weksli. 
Rachmielowski zamiany tej uskutecznił a Gór- 
ski tymczasem weksle jego zdy skontował w 
Banku Zwiazku Spółek Zarobkowych, a Rach- 
mielowski peniósł stratę w wysokości 4000 zł. 
- W tym samym czasie kupiec Roman Gołub- 
sh potrzebując pieniędzy, zwrócił się do <pó- 
średnika Sokołowskiego. Ten poradził mu by 
podpisał weksel na 500 zł, a on odda go do dy- 
skonta Górskiego. Górski weksel ten zdyskonio- 
wał, lecz ukrywał tc przed Sokołowskim. Wrę- 
czył coprawda Sokołowskiemu 100 złotych zwo- 
dząc go, Że weksel jeszcze nie zdyskontowany, 
że otrzyma pieniądze za niego jutro, pójutrze 
LS KANLA 

Ofiara oszustwa Górskiego padł też i kupiec 
jan Lutostański, Podpisał on Górskiemu wek- 
sle na 6000 złolych a wzamian miał otrzymać 
towary jak: pomarańcze, winogrona, papier itd. 
Ponieważ Górski wystawiał siebie poprzednio jä- 
ko człowieka bardzo 1aajętnego, właściciela 7 
realności, Lutostaziski w dobrej wierze weksle 
Górskiemu podpisał, który ich nie wykupił i do- 
dopuścił do protestu. Lutostański zapłacił już 
1000 złotych a o resztę procesuje się z bankami. 
Tak się przedstwiają „operacje“ Górskiego, 


który do żadnej winy nie przyznaje się. Prze- 
ciwnie, twierdził na rozprawie, że jemu należą 
się jeszcze znaczne *sumy od Wielkopolskiej 


Papierni i Lekoczego. -Przyznaje się do wła- 
sności nieruchomości Sieradzka 4 oraz do ma- 
jątku pod Białymstokiem. 

Policja białostocka stwierdziła, że wogóle w 
całym pow, posiedz. ziemsk, tego nazw. niema. 
Powołał się również na matkę Marję z Niedźwie- 
dzkich, zam. we wsi Kołodeż na Wołyniu oraz 
na brata swego księdza Józefa, zajmującego po- 
ważne stanowisko w Łucku. Przeprowadzone 
wywiady wykazały, że matka Górskiego wogóle 
jest w Kołodeży nie znana. Księdza Górskiego 
również w djecezji Łuckiej nie ma. Oskarżony 
Górski przeczył, że mówił o bracie księdzu, po- 
prawia się j twierdzi, że brat jego jest organistą. 

1 z miejscem urodzenia coś bardzo a bardzo 
„sale“ wyglada. Twierdził.on, że w Symferopolu 
wychowywał Się, a przesłuchani Świadkowie 
z tego miasta, gdzie cała polonia była zjedno- 
czona, Stanisława. Górskicgo nie znają. 

Zeznania pizestuchany ch świadków byly dla 
Górskiego bardzo ebciążające. Przęczył on 
wszystkiemu twierdząc, że z wekslami świadko- 
wie sami mu się nazrzucałi, W jego też imie- 
niu obrońca adwokat dr. Łasiński postawił sze- 
reg wuioskow a mianowicie o zbadanie w Ban- 
ku ŻWinzku śgi0łck Zarobkowych i Banku Han- 
dlowym, że należy się Górskiemu 4500 złotych. 
Że u Hartwiga ma papier i maszyny na około 
15.0060 złotych, dalej » zbadanie ksiegi wieczy- 
stej, że nieruchomość przy ul. Sieradzkiej 4 
jest jego własnością 

Sąd dopuścił te wnioski i celem ich zbada- 
nia, zarządzńi przerwę rozprawy do wtorku go- 
dziny 5 po poł. W dniu tym zapadnie też j wy- 
rok przeciwki (órskiemu, który już przeszło 
s de siedzi w areszcie i. ym. 
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Po przerwie. i 

Dopuszczone przez sąd dowody, postawione 
przez obronę były niekorzystne dla oskarżonego 
Stanisława Górskiego. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego Za- 
brał głos prokurator Janiszewski. Przedstawiciel 
prokuratury popierał akt oskarżenia i wnosił 
dla podsadnego o karę więzienia przez lat 83. 

Dr. Łasiński, w mowie obronnej zaznaczył, 
e więzienie już odbyte przez oskarżonego ć 
skiego, będzie wystarczającą karą za popełnione 
występki. Innego zdania był oskarżony Górski, 
który w swej mowie obronnej, prosił sąd o u- 
wolnienie od winy i kary. 

Trybunał pod przewodnictwem radcy Stefańi. 
skiego po naradzie, skazał oskarżonego Stari- 
sława Górskiego na karę więzienia przez H'le 
roku i utratę praw czci obywatelskich przez lat 
5. Sąd zaliczył Górskiemu na poczet kary cały 
areszt Śledczy, trwający od lutego 1925 roku. 


Zakończenie roku szkolnego - 
w Szkole Rolniczej w Bydgoszczy, 


W ub. wtorek, dnia 30 b. m., odbyło się 
w Szkole rolniczej Wielkopolskiej Izby Rol- 
niczej w Bydgoszczy zakończenie roku 
szkolnego, połączone z egzaminem uczni 

O godz. 9 rano rozpoczął się publiczny 
eszamin uczniów wyższego i niższego kursu, 
Na egzaminie obecni byli: starosta Niesio- 
łowski, inspektorzy Kluskowski, Klimesz, 
dr. Nowakowski i oczywiście dr. Szymań- 
ski oraz przedstawiciel „Dziennika Bydgo- 
skiego 1 Inni 

W trzygodzinnym egzaminie profesoro- 
wie przesłuchiwali kolejno kursistów. Egza- 
min wypadł jaknajlepiej ku wielkiemu za- 
dowoleniu wszystkich, Oprócz tego ucznio- 
wie robią jaknajlepsze wrażenie, mówią po- 
prawnie po polsku, są zdrowi, rośli, dobrze 
ułożeni, karni. Oprócz czysto fachowych 
rzeczy w szkole wykładano fizykę, geogra- 
ję, matematykę, trochę geometrji, krajo- 
znawstwo, naukę o Polsce i t. d. 

Po egzaminie uczeń Zająkoła wygłosił 
poprawnie wiersz „Idziemy do Ciebie" Ko- 
nopnickiej, zaś uczeń Kawczyński wygłosił 
wykład p. t. „Uprawa i i użytkowanie bura- 
ków cukrowych”. 'Przemówił wreszcie do 
swoich wychow anków dyrektor szkoły p. 
Raczkowski, że cieszy się z wyników, że 
czas w szkole nie był stracony i wzywał 
tych, którzy ukończyli już wyższy kurs, aby 
gdy wrócą na rolę ojców, uzupełniali swą 
wiedzę. przez książki fachowe i pisma oraz 
życzył, aby byf nietyłko dobrymi roluikami, 
ale i obywgżelamai państwa. Nagrody z rąk 
jeśo otrzymali: AROSA Nyce, J. Zabor- 
czyński. 

Zabrał gios E BE i Niesiołowski, stwier 
dzając wielkie zamiłowanie uczniów do pra- 
cy i dodatnie wyniki egzaminu. Macie za- 
szczyt ten, mówił starosta, że będziecie pra- 
RA rolaika 


cować na OCYCI ślebie, 


> lieófed m wątkiem swoim schillerowski 


utwor 
„Zbójcy' na głównej osnowie „Karpackich Gó- 
rali“ Korzeniowskiego. Tragedja huculskiego 


chłopa, Antosia Rewizorczuka, pokrewna „Zbój- 
com“ prawością głównego bohatera i sziachet- 
nym buntem jego przeciwko doznanej, okr utnej 
krzywdzie życiowej przywodzi nam na pamięć 
idealna postać nieszczęsnego Karola Mohra z 
młodzieńczego, schillerowskiego dramatu. 1 tu 
i tam mamy przedstawione tragiczne dzieje i 
tragiczne zmaganie się szlachetnej jednostki „w 
walce o swoje słuszne prawa z brutalnem nie- 
ludzko okrutnem otoczeniem. 

Zaczepiwszy w swojej bogatej twórczości lite- 
rackiej o tematy ludowe, Korzeniowski nie trzy- 
mał się w kreśleniu postaci z ludu fotograficz- 
nej ścisłości i wierności obrazu, lecz w szlachet- 
rym swoim optymiźmie życiowym lud ten przez 
siebie opisywany i przedstawiany nieco wyide- 
alizował. Niemniej dał temu obrazowi ludowe- 
mu wierne ramy w postaci oddanych w „Kar- 
packich Górałach* ściśle i wiernie pieśni, za- 
baw i obyczajów huculskiego ludu, zamieszku- 
jącego na polskiem Podkarpaciu. 

Mimo wyidealizowanej nieco duszy tego lu- 
du mamy tło jego życia całkiem wierne i praw- 
dziwe, co stanowi niezaprzeczoną, dużą zaletę 
tego utworu.. Drugą istotną wielką zaletą tego 
silnego i pięknego utworu jest jego przystęp- 
ność językowa. Pisząc ten utwór nie dla spe- 
cjalistów od gwar ludowych, ale dla wszystkich 
Polaków, Korzeniowski Odbiegł w dialogu dra- 
matycznym od rzeczywistości, nie zachował w 
„Karpackich Góralach* narzecza i żargonu lu- 
dowego, lecz dał temu utworowi pod względem 
językowym ogólno-polska, literacką oprawę. Z 
tego powodu jest język występujących w tym 
(utworze ludowych postaći dla każdego Polaka 
na przestrzeni całe go naszego kraju zrozumiały. 
Przystępnością jezyka można też w wielkiej 
mierze wytłumaczyć szeroką w Polsce popular- 
ność „Karpackich Górali“. 

Teatr Miejski przygotował i wystawił tę pięk- 
nę, sztukę ludową niezwykle starannie. Bez 
przesady można powiedzieć i stwierdzić, że 
przedstawienie to znamionował pod „każdym 
względem prawdziwy pietyzm dla dzieła i twór- 


czości Józefa Korzeniowskiego. Bona stosow- 

ne stroje i kostjumy góralskie, bardzo wiernie 
w stylu góralskim, ludowo-podkarpackim, utrzy- 
mane dekoracje, tańce góralskie dobrze przygo- 
towane i ładnie wykonane oraz nieźle odśpicwa- 
ne pieśni składały się obok głębszej, wstrząsa- 
jącej treści utworu na bardzo interesujący, 
piękny obraz z życia ludu z tych połaci dawnej 
i dzisiejszej Polski, w których fud ten może jesz- 
cze najwięcej zachował charakterystycznych 
cech indywidualnej swojej, bardzo - swojskiej 
kultury. ' 

Gra aktorska w „Karpackich Góralach* była 
ra naszej scenie na sobotniej premjerze bardzo 
dobra. W przygotowaniu tego utworu artyści 
widocznie zgrali się i zespolili harmonijnie w 
swoim wysiłku artystycznym, bo na prerajerze 
szło wszystko pod względem gry aktorskiej od 
początku do końca bardzo gładko i sprawńie. 
Nie brakło także w tym scenicznym koncercie 
ról, które się wybitną grą artystów wysuwały 
wyraźnie na plan pierwszy . 

Pani Natalja Morozowiczowa w roli Marty, 
matki Antosia, pp. Skarzyński w roli Aniosia 
Rewizorczuka, Strzelecki w roli feldwebla, Ko- 
siński w roli mandatarjusza i Roman w roli 
Maksyma, starego górala, bezsprzecznie dzier- 
żyli w tym dobrze zgranym zespole palmę pierw= 
szeństwa, Pani Natalja Morozowiczowa w roli 
nieszczęśliwej, okrutnie skrzywdzonej matki 
Antosia, była wszakże w obrazie piątym, w sce- 
nie rzucania na złych ludzi przekleństwa matki, 
prawdziwie tragiczna i potężna, p. Skarzyński 
w roli szlachetnego, swojej rodzimej krzywdy 
i swoich praw dochodzącego górala Antosia Re- 
wizorczuka, był naprawdę silny i tragedją bied- 
nego górala wstrząsający. Artysta ten, wyjątko- 
wo uzdolniony do ról zamaszystych, jest do tej 
roli jakby stworzony, wywarł też całością pięk- 
nej swojej gry w tej arcyżywej, zamaszysiej 
roli bardzo siine, wprost potężne wrażenie. Pan 
Strzelecki w komicznej roli austrjackiego feld- 
webla z przed blisko stu lat ubawił publiczność 
zarówno swoją typową, niezmiernie, różnolitą 
dykcją konwersacyjna, jak i swoją zabawna mi- 
miką i. gestykulacją. Pan Włodzimierz Kosiń- 
ski dał w krótkiej, ale bardzo charakterystycz- 


xor- | 


aby pracowali w swych wioskach jako świa- 
domi społecznicy. 

Nagrody od starostwa otrzymali: Kaw- 
,czyński, St. Orłowski i Światlik. Przema- 
wiał jeszcze bardzo serdecznie insp. Klus- 
kowski oraz reprezentant naszego pisma. 

Śpiewy „Minęły lata szkolne“ oraz „Ro- 
ta“ zakończyły tę skromną, ale piękną urc- 
czystość w szkole gospodarstwa vieiskiggo. 

ys. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Powszechny Związek Pracodawców, Byd: 

goszcz. Dziś w środę odbędzie się o godz. 5 po 
poł. w sali Izby Przemysłowo - Handlowej, No- 
wy Rynek 8 nadzwyczajne walne zebranie. Wo- 
bec aktualności porządku obrad uprasza się o 
{czne przybycie. 
i Chrz, Narod. Słow. Nauczycieli. Podajemy 
do wiadomości, że skladki na kwiecień do Sto- 
warzyszenia i kasy pogrzebowej przyjmujemy 
tylko w piątek, £ bm. od godz, 11 do 12 w Kraj. 
Zakładzie dla ociemniałych przy ul. Krasińskie- 
go 2. 

Tow, Młodzieży Polskiej „Patria“ 
schadzkę koleżeńską dnia 1 kwietnia br. 


0. P. N. Sokół V. Schadzka jutro w czwar: 
tek o godz. ? wieczorem w lokalu p. Kaubego 
4 śluza. Kierownik. - 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarządu 
odbędzie się dziś w środę w sekretarjacie © go- 
dzinie 8 wieczorem. Komplet konieczny. 

Zwązek emerytów i rencistów ttd. z siedzibą 
że roczne 


urządza 


w Bydgoszczy zawiadamia członków, 


walne zgromadzenie odbędzie się dnia 9 kwie-- 


tnia o godz. 5 po poł. w Ognisku, ul. Jagielloń- 
ska 71. zarząd. 

K. S. Brda. Pięciobój odbędzie się w czwar- 
tek, punktualnie o godzinie 5. na boisku Szkoły 
Oficerskiej, W środę 31 bm. schadzka komplet- 
nego zarządu o godz, 8.30 wiecz. u Kleinerta, ce- 
lem skomunikowania się z tow. św. Ignacego. 
Zebranie zarządu w. piątek, o godz. 6. w loka- 
lu Złoty Róg ul. Grunwaldzka, róg Chełmiń- 
skiej. Uprasza się o uregulowanie składek. 

Tow. śpiewu „Moniuszko“, Wszystkich człon. 
ków czynnych upraszam o punktualne.i grem- 
jalńe przybycie na lekcje wskazane przez: dyry- 
Kto lekcje w bież, tygodniu opuści, tra- 
podzas nabożeństwa 

Prezes. 
Zebranie miesięcz 
kwietnia o godz. $ wic- 
„Harmonia, ul Marcin= 
Zebranie zarządu o godz, 0. 
W środę, dnia 81 bni.. o ga- 
Fagan 


genta 
ci prawo wstępu na chór 


KE Sud 
ciężki jest, ale piękny ij niezawodny przy 
umiłowaniu tej pracy. W końcu wzywał, 


w pierwsze święto. 
Bydgoski Klub Kolarzy. 
nc odbędzie się dnia 2 
czorem w lokalu rest. 
kowskiego 1, 
K. S. „Astoria”. 


dzinie 5 po poł DNS iH dune yRYA 


— Tani Tydzieć, Firma Marja Hirsz, 
Gdańska 22, ze względu na zbliżające się 
święta wielkanocne, przedłuża swój tani ty- 
dzień do 3 kwietnia rb., aby każdemu umoż- 
liwić tani zakup. „Radzimy Sz. Czytelnikom 
p ożysiać z ok $ 


nej roli mandatarjusza nieporównany typ biu- 
rokraty -pijaka i tchórza. 

Pani Karolina Lorencowa uchwyciła wiaści- 
wie i odtworzyła bardzo pięknie postać Anny, 
żony rządowego strzelca Prokopa. Pani Lubień- 
ska sekundowała p. Lorencowej bardzo trafnie 
w roli córki Prokopów, Doni. Dobrym strzel- 
cem rządowym Prokopem, głównym sprawcą 
tragedji górala Antosia Rewizorczuka był p. 
Marjan Lenk, bardzo konsekwentnie przeprowa- 


dził grę swoją w roli Maksyma, starego górała, 


p. Roman. Pan Roman odtwarza szcżególnie 
dobrze typy chłopskie, co już dało się zatważyć 
w grze jego w roli starego Lepiuka z „Chaty 
za wsią“. Nie zupełnie szczęśliwa była obsada 
roli arendarza Herszka panem Rudnićkim, wo- 
lałbym widzieć w tej roli świetnego odtwórcę 
typów żydowskich na naszej scenie p. Stefana 
Morozowicza. Pan Rudnicki był w grze swojej 
w tej roli bardzo sztuczny i mało nas przeko- 
nywał o żydowskości, kreowanej przez siebie 
postaci. 

Pani Nadworna kreowała naogół szczęśliwie 

postać dobrej, kochającej Anosia Praksedy. W 
scenie śmierci nie wydobyła wprawdzie pani 
Nadworna z tej roli całego tragizmu i grozy, 
niemniej w innych obrazach była gra tej ar- 
tystki bardzo obmyślana, opracowana i inte- 
resująca. 

Pan Kitka-Sokołowski dobry był w roli stas 

rego górala i w drugiej roli cyrkułarnego ko- 
misarza. Pan Orlicz dostrajał się w zupełności 
w obrazie siódmym do dobrej gry p. Strzelec- 
kiego w roli drugiego opryszka. Pan Scibor 
odtworzył trafnie w założeniu autora bladą fi- 
gurę oficera od piechoty. 


Sceny zespołowe wypadły dobrze, we wszyst: 
kich obrazach czuło się DZ rękę reżyser: 
ską p. Marjana Lenka. 

W obecnym wybitnie przedświątecznym © 
kresie publiczność mało dopisała nie ulega jed- 
nak najmniejszej wątpliwości, że w czasie świął 
wielkanocnych przedstawienie tego pięknego i 
silnego utworu teatr do ostatniegc 
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ANTONI LOSTER. 


Sprostowanie pojeć 
„ walutowych. 


-Możnaby sądzić, że w sprawach gospo- 
darczych i finansowych, przenikających tak 
glęboko wszystkie dziedziny życia narodu 
1 państwa, jest też wszystko teoretycznie 
i praktycznie gruntownie zbadane i uzasad- 
nione, tak, że do ich rozjaśnienia nic dodać 
i niczego ująć nie można. Jednakże w rze- 
czywistości tak nie jest. Wiele tak zwa- 
nych spiżowych prawd ekonomicznych jest 
niczem innem, jak teorjami, nieraz bardzo 
mało przemyślanemi, często ze sobą sprzecz 
nemi i choć nieraz samo życie je obala, po- 
mimo to nadal za pewniki uchodzącemi, 
„Prawdy” te, w praktyce zastosowane, za- 
ciemniają i $matwają sprawę, a choć w nor- 
malnych stosunkach zazwyczaj nie szkodzą, 
w czasach krytycznych prowadzą do wręcz 
fałszywej diagnozy panujących chorób eko- 
nomicznych i przynoszą przez to dotkliwe 
szkody, że kierują na fałszywe tory ich sa- 
nacje. , 

Do takich spraw należy w pierwszej linji 
zmieszanie ze sobą pojęć waluty i pieniądza, 
Powszechnie uważa się walutę za pieniądz, 
a pieniądz za walutę, nie czyniąc między te- 
mi dwoma pojęciami żadnej różnicy i uzna- 
jąc jedno drugiego synonimem, W następ- 
stwie tego istotę i przymioty jednego pojęcia 
przypisuje się drugiemu, szkody drugiego 

"uważa się za szkody wyrządzone pierwsze- 
mu i zamiast postawić prawdziwą diagnozę 
i leczyć tylko chory pieniądz, zużywa się 
mnóstwo starań i zabiegów około niepo- 
trzebnego leczenia zupełnie zdrowej a chy- 
ba tylko w naszej imaginacji chorej waluty, 

Niech ku temu posłużą następujące roz- 
jaśnienia: 

Waluta właściwa jest co do swej istoty 
teoretyczną oraz idealna miara wartości i ja- 
ko taka musi posiadać jedyną, stałę i nie- 
zmienną, mierniczą jednostkę walutową, tak 
samo, jak posiadają stałe i niezmienne jed- 
nostki miernicze wszystkie inne miary, np. 
długości, objętości i ciężkości. 

Każdy kraj, każde państwo ma nietylko 
swój własny oraz jedyny system miar i wag, 
lecz takżę swój własny, a zarazem jedyny 
system walutowy. Podobnie, jak pojedyńcze 
systemy miar i wag, tak też i waluty roz- 
maitych krajów stoją względem siebie w 
stałym i niezmiennym stosunku. Jeżeli ten 
wzajemny stały i niezmienny stosunek wa- 
lut względem siebie wyraża się zawartością 
złota ich jednóstki walutowej, powiadamy 
wtedy, że jest oparty na parytecie złota, a 
walutę nazywamy złotą, bo złoto przyjmu- 
jemy za miernik wartości. 

Po zaborcach odziedziczyliśmy kilka sy- 
stemów walutowych, z których po zlikwido- 
waniu reszty 
walutowy niemiecki, Do 20 stycznia 1924 r. 
była u nas wprawdzie stale ignorowaną, nie- 
mniej jednak prawnie obowiązującą jedno- 
stką walutową złota marka niemiecka, a nie 
codzień inna jednostka walutowa ciągle 
zmiennej papierowej marki polskiej, Rozpo- 
rządzeniem zaś Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z 20 stycznia 1924 r. ustanowiono u nas 
jednostkę walutowa złoty, zawierający dzie- 
więć trzydziestych pierwszych części, czyli 
0,2903 grama czystego złota. Podobnie te- 
miu zawierają jako jednostki walutowe: 
1 frank również 0,2903, 1 merka niemiec- 
ka 0,3584, 1 dolar 1,5046, a 1 funt angiel- 
ski 7,3224 gramów czystego złota. 

Pan minister Zdziechowski zapowiedział 
potrzebę zmiany parytetu złotego na pary- 
tet gospodarczy. Ponieważ każdy parytet 
jest essencjonalną częścią składowa swojei 
waluty, więc gdyby p. Zdziechowski swój 
zamiar uskutecznił, tem samem zniósłby do- 
tychczasową walutę złotego, a wprowadził 
zupełnie nową o nowym parytecie, Nowa 
jednostka walutowa po przerachowaniu pa- 

' rytetu gospodarczego na parytet złota, za- 
miast 0,2903 zawierałaby np. tylko 0,2000 
grama czystego złota. Myśl przewodnia, 
przyświecająca zaprowadzeniu parytetu go- 
spodarczego, jest w rzeczywistości niereal- 
na, a jego zaprowadzenie wywoła chaos, ja- 
ki już przeżywaliśmy. Byłoby to zupełnie 
to samo, gdyby chciano zapobiec drożyźnie 
przez zmniejszenie wielkości miar i wag. 
Ale jak nikt nie uzna łokcia za metr, a fun- 
ta za kilogram, tak też nikogo zmusić nie 
można, aby nową walutę o nowym paryte- 
cie uznał za identyczną z walutą złotego. 

Teoretycznie rzecz biorąc, mogą wszyst- 

kie waluty na tym samym co do swej isto- 


i 


dnia 1 


tnej warteści zmiennym parytecie, oparte 


J równocześnie wę wartości wzrastać lub ma- 


"m 


zatrzymaliśmy tylko systent 


leć, ale to jest bezwzględnie wykluczonem, 
aby jedna waluta we wartości wzrastała, a 
równocześnie druga tem samem lub wsku- 
‘tek tego malała. Ponieważ złoto przyjmuje 
się w swej wartości za stałe i niezmienne, 
więc stałemi j niezmiennemi są wszystkie 
waluty ga niem oparte. 

: Waluta jest idealną miarą wartości i ni- 
czem więcej, nie podlega zatem dzięki swej 
istocie ani podaży, ani popytowi, ani żniżce 
lub zwyżce, wogóle żadnej konijunkiurze 
handlowej lub spekulacji, jednem słowem 
waluta jest bezwzglednem uosobieniem sta- 
łości i niezmienności. 

(Dokończenie nastapi). 


4 


Bilans Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 20 marca 
1926 roku wykazuje nieznaczny wzrost za- 
pasu złota o 40 000 złotych do sumy 134,03 
miljonów złotych. 

Zapas walut j dewiz zmniejszył się o 1,2 
miljony złotych brutto, osiągając sumę 
54,65 miljonów złotych, zmniejszyły się jed- 
nakże również zobowiązania walutowe i re- 
portowe o 1,1 milj. zł, wobec czego zapas 
walut i dewiz netto zmniejszył się o 87000 
złotych, 

Portiel weksłowy zwiększył się o 4,7 mi- 
ljonów zł do sumy 294,8 milj, zł. -Pożyczki 
zabezpieczone papierami zmniejszyły się o 
148 000 zł (25,6 milj. zł). Zaliczki reportowe 
zmniejszyły się a 2,4 milj. zł (16,3 milj. zł). 

Rachunki żyrowe i inne zobowiązania 
wzrosły o 900 000 złotych (100,5 milj. zł). 

Obieg biletów bankowych wzrósł o-2 mi- 
ljony zł (368,7 milj. zł) oraz stan monet sre- 
brnych i bilonu, przyjęty do zapasu banku, 
— o 403000 złotych (972 000 zł). 

Stosunek procentowy pokrycia kruszce- 
wego wynosi 36,62 proc. 


op Ma aaa w Ci e mj zopegjókj 


Zgospodarstwa wiejskiego 


Uprawa ziemniaków jako podstawa gospo- 
darstw o lekkiej glebie. — Jak sobie radzić 
w trudnych czasach. — Racjenalny płodo- 
zmian w mniejszych gospodarstwach. — 
Umiejętna uprawa roli pod ziemniaki, — 
Dobór gatunków i sadzenie. — Postępowa- 
nie po sadzeniu i przy dałszym rozwoju 
ziemniaków, 


Ziemniaki, także perki zwane, ponieważ 
były sprowadzone z Ameryki, z kraju Peru, 
na' początku XVII wieku, wogółe w roz- 
maitych okolicach mają inne nazwy: na Po- 
morzu „pantówki', w Poznańskiem z nie- 
miecka „kartofle, gdzieindziej znowu „bul- 
wy“, a w Tatrach górale nazywają je „gru- 
le”, — dopiero od około stu lat znalazły 
w Europie większe zastosowanie i stały się 
śłównem pożywieniem dla ludzi i inwenta- 
rza, Oprócz tego wyrabia się z nich nai- 
rożmaitsze przetwory, jak mąkę, mączkę, 
spirytus, syrop, sago i inne, bez których 
byłoby nam trudno w życiu się obyć. Stały 
się one główną podstawą gospodarstwa rol- 
nego 0 jek] ziemi, gdyż na Ścisłych i moc- 
nych ziemiach wyparł ziemniaki burak cu- 
jkrowy, dający większe zyski. Zato na lżej- 
iszej i zupełnie piaszczystej glebie ziemniaki 
są niezbędne, bo udają się wszędzie, gdzie 
uprawa umiejętna, i mają to samo znacze- 
nie, co burak cukrowy na mocnych grun- 
tach, : 

Jednem słowem ziemniaki można z ko- 
tzyścią sadzić nawet tam, gdzie oprócz ży- 
ta nic się nie udaje; są one korzystniejsze 
dla bydła, niż naprz. ćwikła pastewna, któ- 
ra potrzebuje więcej zachodu j żąda od zie- 
mi lepszego pożywienia, chociaż ilościowo 
więcej wydaje. Stosunek zawartości pożyw- 
nej jest następujący: 20 ff, ziemniaków 
100 ff, ćwikły, i 

Popyt na ziemniaki do jedzenia z lek- 
kich ziem jest zawsze wielki, bo są smacz- 
niejsze, niż owe z mocnych, mianowicie gli- 
niastych lub sapowatych ziem. 

Wielka ilość ziemniaków umożliwia ren- 
towną hodowlę inwentarza, a prócz tego 
wywiera zbawienny wpływ na płodostan. 
Przy tej sposobności przychodzi mi na myśl 
tak zwany „głód ziemi“, gdzie rolnik, nie 
doprowadziwszy swego gospodarstwa do 
prawdziwego rozkwitu, zamierza kupować 
więcej ziemi, nie mając odpowiedniego ka- 
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kwietnia 1826 r. 


pitału, i zaniedbuje wszystko, zwłaszcza 
lekką glebę, bo mało przynosi i-nie opłaci 
mu się w niej grzebać, Znam parę takich 
wypadków z ostatnich czasów i trzeba nad 
tem ubolewać, bo cierpi przez to tak ogół, 
jak i właściciel. 

Przy: dzisiejszych ciężkich czasach nie 
stać przeciętnego rolnika na sztuczne nawo- 
zy. Trzeba więc sobie koniecznie radzić w 
inny sposób, a mianowicie starać się jaknaj- 
więcej własnej mierzwy wyprodukować 
oraz siać łubin i seradelę, jako zielony na- 
wóz, a pod ziemniaki dać jeszcze tomasów- 
ki, która jeszcze dla nastepnego płodu da 
pożywienie. Trzeba tu jeszcze zaznaczyć, 
że obornik na piaszczyste grunta powinien 
być dobrze prześnity i nie słomiasty, po- 
nieważ długi obornik robi glebę skłonniej- 
szą do wysuszenia, Pojedyńczo wymienione 
tu rady, nie zastosowane w gospodarstwie, 
nie zaszkodza, a przynajmniej nie będą wi- 
doczne, ale połowa tych rad, zaniedbana, da 
się mocno we znaki przy sprzęcie. 

Poniżej podaję parę praktycznych płodo- 
zmianów na ziemie piaszczyste: 1) łubin na 
przyórkę, 2) żyto z seradelą, 3) ziemniaki 
— część na oborniku przyoranym na zimę, 
4) jęczmień, owies, wykę, lub mieszankę `z 
owsa i jęczmienia, 5) świętojańskie żyto z 
wyką pnącą {vicia villosa) na paszę zieloną. 
I. 41) gorczyca z seradelą — pierwsza na 
zielone dla bydła, seradela na ziarno, 2) ży- 
to na tomasówce, 3) łubin na przyórkę, 
4) żyto z seradelą, 5) ziemniaki, o ile moż- 
na na oborniku, 6) żyto na superfosłacie lub 
tomasówce (na wiosnę dać saletry). — 
IL 1) łubin na przyórkę, 2) żyto z seradelą, 
3) ziemniaki na zupełnie lekkiej ziemi, a na 
lepszych kawałkach ziemniaki na oborniku, 
potem jarzynę, a w trzecim roku żyto z se- 
radelą. W pierwszem polu można i mar- 
chew i ćwikłę sadzić. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprawa paszportów zagranicznych, 
Ważne dla kupców i przemysłowców. 


Do tej pory istniało zarządzenie, że ci, 
którzy starali się o zagraniczne paszporty 
celem wyjazdu w sprawach handlowych lub 
przemysłowych, do odnośnych podań, wno- 
szonych do Urzędów Policji lub starostw, 
musieli przedkładać poświadczenie Inspek- 
toratu Skarbowego, że pozapłacali podatki 
i wszelkie należytości skarbowe. 

Zarządzenie to było wielką trudnością 
dla interesowanych w ubieganiu się o pasz- 
port i dlatego Izby handlowo-przemysłowe 
starały się o tegoż zniesienie. x 

Wreszcie wyszedł reskrypt Ministerstwa 
Skarbu, które swojem rozporządzeniem z 
dnia 27 lutego br. znosi powyżej wspomnia- 
nę zarządzenie, tak, że obecnie kupcy oraz 
przemysłowcy, starając się o paszport, nie 
potrzebują przedkładać poświadczeń skar- 
bowych na zapłacone podatki, 


Kapitał amerykański 
dla polskich kopalń soli potasowej. 


„Harthunśsche Zeitung” w Królewcu do- 
nosi z Warszawy, że grupa amerykańskich | 
finansistów przystapiła do rządu polskiego 
z ofertą dotycząca lepszej eksploatacji pol- 
skich kopalń soli potasowej w Kałuszu Ł 
Stebniku, Chodzi mianowicie o większe in- 
westycje, które pozwoliłyby dotychczasową 
produkcję znacznie podnieść, W związku 
z tem utworzono komisję, która ma się za- 
jąć reorganizacja eksploatacji soli potaso- 
wej w Polsce. ` 


` Azotniak polski wyprzedany. 


Państwowa fabryka azotniaku w Cho- 
rzowie (G. Śląsk) sprzedała na sezon wio- 
senny cały swój zapas sztucznych nawozów, 
Nowe zamówienia fabryka uskutecznić mo- 
że dopiero po 1 kwietnia. 


Kłótnia o nafte meksykańską. 


Poscł angielski w Meksyku odbył nara- 
dę z ambasadorem Stanów Zjednoczonych. 
Obaj dyplomaci odmówili udzielenia wyja- 
śnień co do charakteru odbytej narady. Jak 
przypuszczają, rozmowa ta dotyczyła spra- 
wy interesów naftowych cudzoziemców w 
Meksyku, w związku z tem, że ostatnie kon- 
ferencje, przeprowadzone w sprawach na- 
ftowych z rządem meksykańskim, natrafiły 
na trudności, 


e 


*dzo dużo produktów. Płacono 


20 groszy funt, 


- Gospodarka P. K. 0. 


Dnia 27 marca r. b. na Komisji Budże- | 


towej podczas dyskusji nad budżetem Mini- 


sterstwa Skarbu poseł Kwiatkowski (Ch.D) 


omawiał działalność P. K, O. i banków pań: 


stwowych. Domagał się on, aby P. K. O, 
cdebrano wogóle działalność kredytową, 
która nie przyczyniała się do odpowiednie- 
go rozdzielania szczupłych środków pienięż- 
nych, jakimi kraj rozporządzał. P. K. O. po- 
winna przelewać swcje fundusze do banków 
państwowych, które daleko więcej celowo 
i fachowo oraz taniej fundusze te zużytkują. 
Oszustwa dolarowe lwowskie, popełnione 
na szkodę Banku Gospodarstwa Krajowego, 
wykazują braki w służbie wywiadowczej i. 
informacyjnej banków naszych, Ułatwia 
nadużycia fakt, że kredyt nasz jest czysto 
personalny, a kwestja realnego kredytu do- 
tąd nie została rozwiązana. Daleko więk- 
szą bolączką na naszym rynku pieniężnym, 
jak brak kapitału, jest fałszywy jego roz- 
dział, Z tego punktu widzenia polityka kre- 
dytowa Banku Gospodarstwa Krajowego 
powinna pójść po linji większej centralza- 
cji naszych środków pieniężnych, a nie po- 
winna dążyć do podtrzymania wszystkich 
banków, jakie posiadamy, których liczka 
jest 3 razy tak wielka, jak była przed wojną 
na ziemiach polskich, Mówca poruszył na- 
stępnie stosunek.Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego do tak zw. przemysłu wojennego, 
jak Zgierz, Starachowice i podobne przed- 
siębiorstwa, które w wielkiej mierze wsku- 
tek wadliwej gospodarki absorbują szczupłe 
środki pieniężne kraju. 

MT E 7 ZER "TE SCYE Z. TOCK" a 
POZNANSKA GIEŁDA BYDLECĄ. 
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji , 

notowania Gen. 
Poznań, dnia 30. 3. 1926 r. 
Płacono za 50 kg. żywej wagi za 
Cielęta: 
e) najprzedniejsze cielęta tuczne » e+e 


an 
d) średnio tuczone cielęta * » e * * » 
i najprzedniejsze ssaki » « «* v » 112— 
e) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 926—100 
liche ssaki e » + + s 4 3 3 3 4 2 76-—80 
Swinie: 

pełnomięsiste od 120 do 150 kg. +» » >- 

żywej wagi * » + seese .. 166—-168, 
pełnomięsiste od 100 do 120 kg.. * 

żywej wagi „j.a. 0 0 6 e e 4a 162— 
pełnomięsiste od 80 do 100 kg» * 

żywej wagi =.» « e... e» 156—158 


mięsiste św inie ponad 80 kg, « e » 150— 
maciory i późne kastraty « * * * * 130—435 


Woły: Bydło: 
a) pełnomięsiste, wytuczone wały naj- 


wyższej wart. rzeźnej, niezaprzęgane  104— 
b) pełnomięsiste, wytuczone „wały od ' SĘ 

Ado 4 lat « «/« « «dee E E E 
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze 

wytnezone « = : « * * + "de se + BIs 
d) miernie odżywione młode, dobrze od- 

żywione starsza * *: * * * * + « » 70m 


HENSE REPO E TERCET OE EEE CNA 


Bank Polski płacił w dniu 31 marca za: 


dolary amerykańskie 1,90 
funty szterlingów 38,42 
franki szwajcarskie 152,17 
franki francuskie i 27,13 
franki belgijskie 30,42 
marki niemieckie 188,00 
guldeny gdańskie 152,46 


MSE EEEO EEEE. 


. Wartość złota. 

Na dzień 31 marca 1926 r. p. minister 
skarbu ustalił wartość 1 grama złota na 5 zł 
25,05 groszy. ; 

RSET E OEE 7 O OEE OEE O E E 
CENY. 


podawane Izbie przemystowo-handlowej 
w Bydgoszczy. 


Mąka żytnia 70%/, wł. worka » 
Mąka żytnia 65 /, wł. worka 


z dnia 27. 8. 26 r. <a 
Cena za 100) kg. od zł.—de 
Pszenica . 2 e... » . A © 35,00—37, 
Żyto $ é ow aj W BO 6 8) TOĄKIMA 20,75—21,75 
Jęczmień na paszę : * * * * * » * * 19,00—20,09 
Jęczmień browarny * * * » * **e"* 20,50—232,50 
Groch polny * * * **e* sery 25,00—28,00 F 
Groch wiktorja » "=" * + ** "e CB 
Owies e : + r es e e a 6 1 2 4 » 21,00-—23,00 
Otręby pszenne e... . | 18,00-—19,00 2 
Ottęby ZYMIĘ Z se n e Jee 15,00—16,00 
Mąka pszenna 650/, wł. worka » * « 63,50—65,50. 


32,50—33,50 1 


Li 


Z 0 


— Z targu. Ruch świąteczny na targu dzi- 
siejszym byf bardzo ożywiony. Nawieziono bar? 


do 2.70 funt, jaja 1.60 do 1.70 mendel, „kury do á 7 
złotych sztuka, kaczki do 5 zł, indyki do 10 zl., 
marchew 20 groszy, buraki 25 groszy, kapusta 
25 groszy, jabłka 40 groszy funt, śliwki suszong 


za masło 2.60 


| | FPT *R E ASA a R r w zę i = z ZR” 7 ] E | © 
_Cewartek. dnia 1 kwietnia 1926 r. Ty I WSR węu RMT, | 1 


W dniu 8 ak ni 1926 r. o godz. i0-ej rano 
odbędzie kj na skłądnicy kolejowo-celnej (gmach 
Ekspędycji Towarowej) 


E sprze Jaz licytacwjma || 
Ii BA Rzeczy używane; wino | koniak, drut żelazny, 


wyroby z miedzi, kit, przyrządy elektrotechniczne, 
DIG wyroby z drzewą, ceraty, nity żelazna i śruby. 
Wszystkie towary pod warunkiem WYWOZU zar 


jest mydłem przyszłości, ponie- ; granicę za wyjątkiem winą i koniaku. 
iyi 0 iaf or waż nie działając ujemnie na Bliższe dane w ogłoszeniu wywipezonym w. Wrzędzie 
‘cerę, usuwa wszelkie nieczystości skórne, Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupu towaru 


przed terminem lieytacji w przeciwnynt razię stracą 
jak wągry, pryszeze, zmarszczki, połysk twarzy, prawo rozporządzania niemi, 


poti nieprzyjemny zapach j jego itp., utrzymuje E | 8391 Urząd Celny Bydgoszcz. 


cerę świeżą, czystą i delikatną, pozostawią 
IKUŚNIERSKIE ROBOTY 


długotrwały silny a miły zapach. 

usuwa radykalnie plamy pa niko- 

Mytło Miaflor tynie jakoteż OE dane, nie „wszelkiego radzaju; przeróbki, 
dające się usunąć przy użyciu przeciętnego. reperacje, odświeżanie futer, 
innego mydła toaletowego. czyszczenie białych futer oraz 

zamówienia z nąwych skórek 

Mydło Miallor ma składniki ziarniste co nie przyjmuje i wykonuje tanio 

jest wadą lecz zaletą tego mydła, i pod każdym względem solidnie 
ponieważ właśnie. te wywierają dodatni wpływ SKLAD FUFER 
na cerę, co użycie udowodni. 


IF. JAWORSKI 6 K. NITECKI,Ę 

LU dio Miafi daje pianę obfitą, miękką i tłustą, E 19 Dworcową19 BYDGOSZCZ Tel, 13-41. $ 
y or będąc równocześnie bardzo o- 
i szczędne i tanie. (6471 


09:990; Nsw 33.000 BT marrage i1 premja 


H premia po 250.000 zi. | 
12 wygrane, 150.000 . (RB 
(2 Wygrane, A0©P0G0©G „iid 


ad Ciągnienie l-szeż Klasy: 2] i 22 Kwietnia. 
A Cena losu do każdej klasy: 11040 zł., 'h-20 Złe 1-10 zł. 


ji KGolelcfuira Loterfi Państw. 
A PE. MefjewsisEs Bowie TZ 


| SZ 


GEST 


Na nadchodzące Świeta Wielkiej Nocy 


kopać, o znane ze swej dobia nasze 


piwa lasne: ciemne 


oraz Wodę Stołową ze Zdroju Myślęcińskiego. 
Zamówienia do domów uskuteczniamy od 10 butelek. 

Z poważaniem 8423 
Browar Myśięcinek - Bydgoszcz, tel. 279. 


pierwszorzędnej jakóści 
kupuje się najkorzystniej 


z fabryki I hurtowni fortepianów | 


B. Sommerfeld | 
RBudżoszcz ; 
tylko Sniadeckich 56 - tel. 883 i e 


filja: Grudziądz, Groblowa 4 - tel. 2 
rok zał, 1905. 


Polecam dalej: 
mydła Nazłesunsapwv 2, lecz ramie, 


r , A: > 
Mydło Przemysławka Prey 0" 
Mydło GIiGETYN=WE przezroczyste. 
d il 
Mydło boran niezrównać w jakoś e 


Oryginalne tylko z firmą 


HENRYK ŻAK, Poznań. 


R 73 


Hauappuni©nenĘg 
ziośo, płiańyzaneęe i srezre 
w każdej ilości 8150 
A szumelc damucia metali, 
Płacimy najwyższe ceny dzienne. : 


Pierwsza Wielkopolska Ralineja Szlachofnych mi 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa 61. Telefon 103. 


* Bolec ua vyeiew wiosenny 8182 ; 


zhoża siewne 


jak ewies, pszenicę, żyto, wykę, 

peluszkę, grochy Wiktoria, zie- 

lony polny — seradelię, gorczycę, 

maki — bobik wyborowe krajowe 

koniczyny, trawy itp. oraz wsżeł- 

kie nasiona warzyw i kwiatów: 
Bajce do zboża. Cennik na żądanie darmo. 


B. Hozakowski - Toruń 


Rok zał, 1885. Mostowa 28. Telefon 42,45 | 


l tam b PARASOLE 


damskie, męskie i dziecięce 


-EASKE-' 


i w znanym bogatym wyborzę 
4 po najniższych cenach poleca 
g Bydgoska fabryka parasoli 


 BUWOLE WERSSEG 
toy TATO. Gdańska 9, naprzeciw Hotelu po Orłem 


Kupujemy 


Kumię iż. f mea ; 
tiustyji jęczmień - owies 


eesel] płafki kartoflane 


Hs: damskiej, Zgł upr. $ |E 

s lo Dzien. Bydg. pod Şi |% 

J.M 4% (8422 A i upraszamy o przesłanie próbek 
ZSA | | od stacji załadowania lub fran- 
ko do polsko-niemieckiej granicy. > 

Albert Kuh G. m. b. H., Gdańsk 


Lam terrmarist 38 NK. 
Adres telegr.; Kissinku - Tel.: 3179, 1855, 5283, 5697. 


Z PES Tea fabryki r 
jemy każdą ilość (8428 


ziemniaków fabrycznych 


po najwyższej cenie dziennej za natych- 
gi miastową zapłatą. Również przyjmujemy 
` pierwszorzędne nasiona j| z'emniaki do suszenia na koszt dostawcy, 
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Zamówienie. l  Zammówiemie. 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Bziemamiilic Buyciżosici* na II kwartal 1926 r. (kwiecięń; < 
maj, czerwiec) za 8,58 zł wraz z opłatami pocztowemi, „Dziennik“ odbierać będg* * 
poczty = proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 
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: spółkowe. najmu, admi: | z F otograficzne | dworca z wolnem miesz |nitur pluszowy czerwo- | 2-tennowy. z 2 karoserj. |noszukuje odpowiedniej |3 pok. z kuchnią, światłem 
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o podług ostat- a u Górn Ślązaków. Snia- |", Pomorska 10. F37] Wa sprzedaż  |pracami biurowemi, Vo.|->>Dza RYGE (8261 | wo. eps 
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seria. chy i skarpetki||ne warunki. Długa 4 | Matycki i Haller, Fabryka > elegancko umeblowany | njem kuchui dla mał 
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apteki ma na składzie k åka „|do wynajęcia. Sniadec-| żeńatwa do wynajęcia. 
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umebl. do wynajęcia | gwarancja pierwszorzędna 
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szewskiego w Bydgoszczy | mórg łąki z torfem. dom gala o sz Epea wd zł. Adres poda Dziennik Panów i pań (83 3, 
„iplko Plac Piastowski 6;pokojowy masywny, | zne wózki drabinki | 5 (7420 | energicznych poszukuje 
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stoły, łóżka, krzesłą, k pszen Żywy i martwy | wicza 15. Szreter. 8269 | dom da tys zł., wpła (Pomorze! (8440 Pommorzu. Zgłosz. Dą- 
AA ‘tatele bin ia i a inwentarz nadkompletny, cę 6—8 tys, ;żł, reszta 5 browski. Nowemiasto 
apy, i tee, Durka, U |w dobrej okolicy w po- i podług nmowy. Oferty| 71277 nad Drwęc (F-384 
stra i inoe przedmioty. bliżu 3 A pór H Po. Sprzedam nod „12 50% dò filii Dz Stolarzy rwęcą. 


Craamer aaa 

Pokój Zgub t aE 

| umeblowany z osobnem | Papiery w jskowe unie- 

„| we ściem do wynajęcia. ZĘ» Dragon di 
Garbarv 28, II p. 18464 | 7578 Y 

Ea 200—300 at. 

diiad pożyczki poszukują. Dos 


umeblowany do wyna- bry procent, gwarancja 


ZA DPES nr.8 | morzu natychmiast na|2 powodu wyjazdu urzą- | Bydg., Dworcowa nr. 2 |24 dzielnych. czeladni- Ogród 
JĄ sprzedaż. Reflektanci Po-| , dzenie kompletne z (F-337 ; ków. przyjmie zaraz na| grygcowo-Warzywny zal- 
lacy-chrześć zechcą zgło- | dwóch pokoi i kuchm dębową pracę Ig. Latosiń" | tang stosowną na kra- 
Dentysta sió oferty pod 58,310 do jUStapie z mieszkania ski, Strzeljo. (8443| mik przy plantach do 
Duszyńska, ul. Śniade- | „Par“, Poznań, Aleje Mar-| 73177, wolnego. Gdzie wydzierżawienia. Grun- 


4 
u am. 


ckich 20. przyjmuje od |cinkowskiego 11.  (7641| wskaże Dziennik bydg ERE Służąca w:ldzka 105. Wiadom | jęcia. Długosza 12 par- | zapewniona, Of. pod 
9—12 i 15—18 godz. uczciwa i pracowita | Szuchiewicz, Bernadyń |ter prawo. (8468 | Potrzeba“ do Dzien. 
(21621 Dom Kostjum „Buchalterji « gierota) z dobremi  |ska_10. (8450 Bydz. WTA 
narożnikowy w centrum damski, tom 4 napiską Prady woja świadectwami poszuku- Składu Pokój 3 
Tani Baz mi: s'a z interesem. staj: | szczupłą f guręsprzedam R ` „|ie posady od 1 kwie-| _ , 5i umeblowany do wyna- Shradzio | 
Stary BORISA obok niami i podwórzem w| Adres wskaże filja Dzien | Kańskiej. rachunkowości |tnją. Of. pod „Serota“ | niewielkiego na sklep jęcia. Fredry 6, i D | naniery bolitas FEN 
s i A: Chełmnie na Pomorzu | Bydg. Dworcowa nr. 2. kupieckiej, korespon: | do Dz. Bvdz. (F-376|bławatow poszukuję na F-43 Pa EA IB E 
apteki poleca swój skład 1200 zł i yag (F-302 dencji handlowej. wy- 8 ; Gdańskiej lub na“ Wetn | PTR" ( meldowanie i pośwład- 5 
papieru wielki wybór | 70 Tai łe, a k uczają zamiejscowych YE R sk $ z Rad filii czenie poboru 1905 r. i 
pocztówek, przybory | © da ż ay pai "ma i listownie Kursa Sekuło- Służąca Bid: B hi Dwo RA Pokój książkę _egzamindoy iM 
szkolne itp. EJ ki E EE CT Na sprzedaż  |wiza, Warszawa. Zórą |do wszekich prac do- 2 pod T. R." F.3gg | umeblowany dla 2 osób |stolarską unieważniam. 
DAL zi (6-575 szafa do lodu. 1.75 wy- wia 42. Po ukończenin mowych potrzebna od] 9T- dh „xk S E do wynajęcia. Hetmańska | Jan Gondek. (8282 
Najtaniej soka, 150 szeroka i 0.70] świadectwo.  Ządaicie EE e Roj 7 P nr. 7, IL zd Stencel, | —— à a 

w Bydgoszczy kupisz| Gospodarstwo  |Sieboka. Grunwaldzka» | prospektów. (7079 pół GE Ci dwaj panowie, 

garderubę, obuwie, me- | miejskie, 4 morgi roli |0". 5: 18462 a którzy dn. 30 b. m. wie- 

bie wszeikiego rodzaju | na ogrodnictwo, sprze- Lekcyj Służąca Pokój czorem "Zapyty wali ama 

rzeczy przechodzone w | dam iub wydzierżawię Salonik gry na skrzypcach u-|nmiejąca -gotewać po-|do oddania mieszkanie | dobrze umebt. zaraz dojo pokój raczą jesze 


wynajęcia. Dolina nr. 4|raz przybyć, o ile nie 
I ptr. prawo (Plac Po: | są zaopatrzeni. Św. Trój-, 
znański). (s472lcy 6b, I p. L (8490' 


dobrym sianie, w Domu | zaraz. Adres wskaże sprzedam tanio. Ciesz- | dzielam tanio.  Mazo-|trzebna Piac Woln ścijbez lub z meblami pod 
Komisowem. Pomorska fija Dzien. Bydgosk. | kowskiego 17 II ptr | wiecza 2, III p. lewo. | nr. la. inżynierowa Jan |. L" do Dzien. bydgosk. 
ar. 6- (30482 | Dworcowa 2. ` (F-380| prawo. (F-. (8436 kowską. (F-393 (8336) | 


N 


Czwartek, dnia 1 


wą: he, 


a aean RY ycd pa 
| Na raty! Wybór Bufet i kredens 


8 s Kanapy. leżanki, garni- wiekszy ate ak ka |tanio na kał War- D A 4 
Pm sid KE ślmieniee: lile, młynv |szawsk ż F-408 
__ lóżka olszowe, dębowe, n w y a ( 68 art 


wodne, parowe, motoro- 
we z tartakami. gościńce 
restauracje, raleczarnie 
interesa handlowe róż- 


= stoły, krzesła. poleca 
= 'Tapicernia- Janowicza, 
_ laglellońska 4, drugie 


poszukują celem kunna 
Bracia śchileper, 


podwórze. (8461 | nej branży bardzo ko- WOLNA Gdańska nr. 89. sę 
r rzystnie i na dogodnych | . : a JOLROW 
2 warunkach. poleca i ziemskich z  pszenną 


przyjmuje biuro Pogoń |Zi9 mia od 100—500 mórg 


rr b Jë a e 


Dworcowa 80. Tel. 18 15 | Poszukuję dlapoważnych 
o REŻ ks TAA OE o oe 
Baczność ! Spieszne zg:osz. z szcze- San Z 

Şi i p f i à amodeieina 
| 7 powodu wyjazdu sprze- Jadalnia gółowem opisem przyj- | prasowaczka na sztyw- 
= dam 2 pokoje i kuch-| prawie nowa bardzo tanio | Muje Biuro Pogoń, ulica ną bieliznę zaraz po- 
E nię z mieszkaniem. Gdzie |na sprzedaż. Ul. Sowiń- | Dworcowa 80 I. Telefon | trzebna. Dworcowa 6) 
|. wskaże p N 


Dz. Bydg. (8489 [skiego 2, II. p. (8475 nr. 18-15. 


WWAN 
Łochowo. 
W drugie święto Wielkanocne 


3d godz. 5-ej począwszy 


TaldWa anetra 


na którą uprzejmie za- 
prasza Gospodarz 
8356) Max Bettin. 


OKAY 


ajja 
JAĘgbenE'GB Ń 


do druku lubpowlelania 
poszukuje cełem kupna 


Hugo Gundlach, 
ul. Poznańska nr. 4. 


KIMI 


z 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 29-go 
marca 1926 r. moja najukochańsza żona 


` z Moszyńskich 


Józefa 


w 38 roku życia. 
O czem zawiadamia wszystkich w smutku pogrążony 


y Pfiegż. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 kwietnia 1926 r. 
o godzinie 5 po południu z kostnicy szpitala św. Florjana. 
8458 


& 


PR OTOZ rę: sy 


We wtorek, dnia 30. 4. br. o godz. 6% 
rano zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen- 


tami św. mój najdroższy mąż, najukochańszy 
ojciec, dziadek i teść 


. 6. gp. 
uunistwz RecpwvankisEsi 
| przeżywszy lat 59, o czem donosi w ciężkim 


Dawniejszą agen turę 
Dziennika Bydgoskiego 
w. A. Sikorskiego 
RPE'ZUJWYKMARCGREMN 7 


pW POCZET TYT Tt TT TPN 


rze wow 


5) smutku pogrążona iniettati zioni iim“ © 
B Rodzina. Administracia „Dziennika Bydgoskiego J 
$ Osiek, dnia 31. 3. 1926 r. MAMĄ SEE CEE 
i Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia s z 

2. 4. o godz. 101), z domu łałoby. Gheesz pieniędzy cały síos 
Msza św. z wigiljami za spokój duszy E 
: Jego A gm 6. KRY godzinie 8-mej rano kup u Billerta w Toruniu los 
r w kościele parafjalnym w Wyrzysku. = 
j A (8494 RB iGiewji Państwowej 
i s co drugi los wygrywał 
f Wygrane po 400.000, 250.000, 150.000, 100.000, 45.000 
| 35.000, 25.000 zł. itd. Cena losu; 1/4, —10, 1/, — 20, 
Od 1 kwietnia 1926 r. przyjmuję 11-40. Wypłaty przez zaliczkę lub P. K. O. 207.924 
Poznań, 
| BI, Mickiewicza nr. 11 
od godziny 11—12 i od 4—5, ©fsanz fan ? Okazja? 
i = g* 
| Dr. med. Staemmier (Nowe prasy do torfu 
| ira 8482) . chirurg. APA NAA ŻE. 
i (S w o wydajności dziennej ca. 40000 cegieł do zapędu 
| 1Ę%m silnikowego : fabrykatu Cegielskiego za cenę zł. 500,— 
| SR" z i Eberhardta „ „ zł. 350,— 
. ©gżłeszemie. || E yć 
ma i sztab jego z biegua| JÓZEf SZymczak, Bydgoszcz 
' z mun SEN północnego będą w czwar- | Tel. 1122 Dworcowa 84/85. Tel. 1122 
| SAB tek w Bydgoszczy około 
godziny 12 w poł. we firmie Górnoślązaków 
przy ul. Śniadeckich 6a i to będą wieloryby, które 
| < brylanty i perły połykały, tam sprzedawać. 
| : Kapela Górników będzie od godziny 11-tej grać. 
| 435 Brezesowie 
| 8480) Mamys- Zesiite. O e 
Eir  biżuterję obrączki ślubne, sztućce itp, 
ri po niskich cenach poleca 


_ Sprzedaż. przymusowa. 


f 


-W piątek, dnia 2 kwietnia o godzinie 
' (1 przed poł. będą sprzedawane w Byd- 

"goszczy, Wełniany Rynek 4 w firmie 
Meyer, najwięcej dającemu i za gotówkę: 
._. 1 kanapę, 2fotele, 1 szafę za szkłem 
1 stół, 1 lampę, 1 biurko, 1 szafkę 
_ do srebra I 2 krzesła. (8481 
RobreeuuscHnepfif, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


WW. SHEGHER A CZIEWYSKEN 


Bydgoszcz, Dworcowa nr. 80. Telefon nr. 1845 


(395 


ia 


Paynig 


i części skrzyniowe 


wszelkich rozmiarów 
w każdej ilości dostarcza- 
my szybko 1 po cenach 

bezkonkurencyjnych. 
Szczegółowe oferty na 
żądanie Przyjmujemy 
też zipapłże do śru- 
; | towania na paszę. 


Tri i Ska Tartak, 
| Babia Wieś 5. 
` Teh 711. 0713 


JC” ioan A EA 


l 
> 


4 


ET "O PEE 2 
=, 
=) 
Sa 


i) 


do składu Żelenzen starszego dobrze po- 

econego poszukuje od 1.4 b.r. — 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 'i referencjami 
przy wolnym stole i stancji, do ekspedycji 
Dziennika Bydgoskiego pod „Nr. 8453“, (e453 


sido Dz. Bydg. 


'|do winiarni, obeznaną z 


skiep kołonjalny. (E-404 


—— M - mu 


kwietnia 1926 r. 


Kucharka Dziewczę | IECDYNUJY Frontowy E N 
od 1 kwietnia do samo- |do dzieci — porządnych DZIERZAWY | umeblowany pokój z 
tnego pana rbeznana z | rodziców, dobrze polecone Poważne niekrępującem wejściem 
wszelką pracą poszuki- | może się zgłosić. Ul. 20-go| przedsiębiorstwo han- | araz do wynajęcia. UL 


wana.  Zgłosz: 20—40 
lat z fotografją i świa- 
dectwami pod nr. ,.40* 
(8348 


e 


stycznia 28, Il. lewo. (8491 Śniadeckich 48b, II p. 


diowe poszukuje miesz- prawo. (F-401 


kania 4—5 pokojowego 
na parterze lub I pię- 
trze przy ul. Dworcowej 
wzgl. Gdańskiej, za wy- 
soki czynsz dzierżawny. 
Inne warunki według 
umowy. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod ,.2000 '. (848: 


Panienka 
do dziecka 2 letnłego no- 
trzebna. H. Kontas. ul. 
Sienkiewicza 52. (F-402 


Mieszkanie 


3 pokoje z kuchnią w 
pobliżu dworca na cele 
„Opieki Dworcowej“ po- 
szukuje się zaraz. Zgł. 
pod „W. T. 30* do Dz. 
Bydg. 6056 


Bufetową 


Czeladni ka 
szewskiego na damską 
szvtą robote poszukuje 
oracownia Okole, Cheł- 
mińska 1. ` (8186 


kasą, inteligentną, przy- 
stojną od 20 do 25 lat 
poszukuję zaraz. Zgłosz. 
Biuro Pogoń, Dworcowa 
mr, 80. Tel. 18-15. (F-400 


Pokój 
umeblow. do wynajęcia. 
Marcinkowskiego 11 Il 


Otrzymaliśmy większą przesyłkę konfekcji damskiej 
i dla dziewcząt, którą sprzedajemy po bardzo niskich cenach. 


Płaszcze rypsowe .. . . 90,- zł. 
Płaszcze sukienne . . . . 42, 2. 
Płaszcze angielskie ... 15, zł. 


Siuchniński & Sfobiecki, Stary Rynek 3 


L. 27. 885/26. 
PE. 


R 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem 
Sprawiedliwości na mocy uchwały W. Sejmu z dnia 12 marca 1926 (Monitor 
Polski Nr. 72 z dnia 5 lutego D. P. P. I. 18.674/26) rozpisuje niniejszem 


konkurs na obsadzenie posady 


1. Do posady tej przywiązane są pobory VI rangi urzędników pań- 
stwowych ze $ystemizowanymi dodatkami w myśl pragmatyki uposażenio- 
wej z dnia 8 sierpnia 1923, oraz dyetami przy wyjazdach poza miejscę 
każdorazowej siedziby. 


2. Stałą siedzibą kata jest Bydgoszcz. Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych zastrzega sobie jednakowoż zmianę tej siedziby w miarę, gdyby 
praktyka wykazała, że inne miasto ze względów służbowych na miejsce 
pobytu kata lepiej się nadaje. 

3. Ubiegający się o tę posadę winni wnosić podania w drodze Pre- 
zydjum Magistratu ewentualnie naczelnictwa gminy, będącej siedzibą pe- 
tenta. z następującymi załącznikami: 


a to pod następującymi warunkami: 


a) dowód obywatelstwa polskiego, 

b) nieprzekroczony 40 rok życia, 

c) certyfikat odbytej służby wojskowej, ewentualnie zwolnienie 
z tejże, 

d) świadectwo lekarza powiatowego o fizycznem uzdolnieniu 


petenta do służby państwowej, 
dowody, że petent pełnił już funkcje z posadą tą związane, 
względnie, że posiada inne kwalifikacje do pełnienia służby 
justyfikacyjnej go uprawniające. 

4. Posada powyższa na razie nadaną będzie na przeciąg jednego 
roku, poczem nastąpi stabilizacja w myśl ogólnej pragmatyki stabilizacyj. 
nej przez Sejm w r. b, uchwalić się mającej. 

5. Do posady tej mają pierwszeństwo inwalidzi wojenni, o ile 
w zupełności odpowiadają wymogom pod 3. e) wymienionym. 


Warszawa, 1 kwietnia 1926 r. 


gniady, 5-letni, piękny 
okaz, szybki w biegu 
tanio na sprzedaż. (3485 


Bracia Schlieper, 
ulica Gdańska nr. 99. 


© 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


Agentura Dziennika Byzgoskiego 


Skład kolonialny 


właśc.. Kwiatkowski 
ul. Promenada nr.40, ul. Promenada nr. 40. 
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